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Sejm dobija 
do mety 


Sejm ukończył rozprawę nad budżetem na 
r. 1929/30. Wbrew przewidywamiom nie unie- 
możliwiono Sejmowi, jak się obawiano, uchwa- 
lenia budżetu dla „uproszczemia* procedury, 
t. dla ogłoszenia budżetu w drodze dekretu. 
Walki były ostre, dyskusje gorące, nielada to 
rzecz przez trzy i pół miesiąca porać się w cy- 
frach i walczyć nietylko na zewnątrz, tj. z rzą- 
dem broniącym swego preliminarza, ale i na 
wewnątrz, ti. z BB, któremu na nchwaleniu 
budżetu miewiele zależało. 

W ciągu tych obrad bywały dramatyczne 
chwile, które jednak kończyły się hukiem tea- 
tralnym, tl. nie przynosząc szkody temu, prze- 
ciw komu były wymierzane. Taką walką była 
sprawa przedłożenia prajekiu kredyłów do- 
datkowych celem tisiawowego pokrycia po- 
czymonych przez rząd wydatków poza budże- 
tem. Nie chodzi tu o bagatekie sumy, zdyż wy- 
dane bez uchwały Sejmu sumy przenoszą 500 
miljonów zł. Dwa razy sam p. premier Bartel 
w iel] sprawie zabierał głos, obowiązując się 
do wniesienia przedłożenia o kredytach dodat- 
kowych, 
terminu, kiedy się ro stanie. I do daia dzlziej- 


szego, do zupełnego uporania Się przez Seln | 


z budżetem, przedłożenie to mie zostało wnie- 
sione, natomiast zastały wniesione zamknięcia 
rachunkowe. 

Wobec takiej metody wszelkie uchwały hud- 
żetowe stają się czystą komedją. W każdem 
państwie zdarzają się wypadki przekroczenia 
hndżetu wskutek konieczności poczynania nie- 
przewidzianych wydatków, np. w związku z 


ale broniąc się przed oznaczeniem | 


katastrofą elementarną, ale każdy rząd konsty- . 
tucyjny uważa za swój obowiązek natychmiasi ` 


o tem parlament zawiadomić i żądać dodatko- 
wego zatwierdzenia. Tylko u nas rząd nie mial 
czasu na wygotowanie takiego przedłożenia od 
AI października 1928 do połowy lutego br. — 
najlepsza chyba i najwymowniejsza demonstra 
cja, jak dalece nasza teoretyczna konstytucja 


praktycznie wiąże te czynniki, które do jej prze | 


strzegania są w pierwszym rzędzie powołane. 

Rząd przez cały czas obrad w komisji i ple- 
num zabiegał głównie o utrzymanie tych po- 
zycyj budżetowych, z których nikomu itte zda- 
ie rachunku. Walka o fundusz dyspozycyjny 
ministra spraw wewnętrznych była w ostat- 
niem swem sładjum, na sobotniem posiedzeniu 
Sejmu. klasycznym dowodem. do czego BB 
chcłałby zdegradować Sejm, zamim ta degra- 
dacja zostanie w myśl jego projektu zmiany 
konstytuch usankcjońowana. Większość skre- 
Śliła ten fundusz w całości, ale — kto wie — 
może byłaby akcepłowała zgłoszony wniosek 
a przywrócenia jego połowy. Na ten wniosek 
BB odpowledział demonstracją — wyjściem ze 
sall. Ba | poco uchwałać połowę, kiedy za ze- 
szłorocznym przykładem minister otrzyma cały 
fundusz | hez uchwały, z rąk swych kolegów? 

To jedno zalście wystarczyłoby dla scha- 
rakteryzowania wartości kilkumiesięcznej pra- 
cy budżetowej. Nie o uchwałę chodzi, alc o jej 
wykonanie i tu mamy tyle przykładów, że o- 
statnie daleko odbicga od pierwszego. Prze- 
cleż, aby dać jeden przyklad, rząd nie wyko- 
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Strajk górników odroczony 


(Korespondencja własna ..Naprzodn' ) 
Katowice, 

Sytuacja strajkowa zmieniła się w ostatniej chwi- 
fi o tyle, że rząd przez wojewodę Grażyńskiego 
przeprowadzi! interwedcię, by me dopuścić do 
strajku generalnego. Jeszcze przedwczoraj domno- 
siła „Polska Zachodnia”. że rząd am nie myśli ln- 
terwanjować w zatargu górników o podwyżkę 
zarabków, a już na drugi dzień wojewoda na zie- 
cenie rządu centralnego interweniował, 

Wczoraj w południe zaprosił wojewoda Grażyń- 
Ski przedstawkieńi CZG do województwa na kon- 
ierencję. Z ramienia CZQ brali w tej konferencii 
udzial tow. Cheószcz, Prandzioch | Motyka. Pa 
konferencji z przedstawiojelami CZG przyjął wo- 
iewoda przedstawicieli „Zespołu Pracy", a następ- 
nie chadeków z związku Korfantego. Wojewoda 
oświadczył naszym towarzyszom, że rząd uważa. 
i umowa obowiązuje do 1 marca, że dopiero po 
upływie terminu ważności umowy gotów odnieść 
się życzłiwie do żądań robotników. Dalej pragnie 
rząd. żeby strajku nie było. 

Wojewoda twierdził dalej, że według kofńco- 
wego ustęmi umowy zawartej pomiędzy „Zespo- 
lem Pracy“ a pracadawcani. umową może być 
wypowiedzaana dopiero dnia 17 marca br. a więc 
na 14 dni w pierwszym miesiącu po uplywie ter- 
minu ważności umowy. W dalszych swych wy- 
wodach mnówH wojewoda ohszernie kwestię eks- 
portu węgla na rynki północne, podnosząc komecz- 
ność zmiany uakłatów handłowych. jaga dla nas 
niekorzystnych. 

Tow. Chrószcz imieni 
Centralny Związek zórnii 
ochlap. rzucony gó: 
kowań zart 
krzywdzacej 
„Zespól Prac 
proletariat g 


CZG «świadczył. że 
mie zgodzł się na 
s ostatnich ro- 
nic podpisał 

2 czynił to jednak 
ielką krzywdą dła Śląskiego 
fczego. Centralny Związek górni- 


H 


ków mial pewne prawo domazać się podwyżki 


10 Istego zarobków, co też uczynił wypowiadając umowę 


zarobkową. „Zespół Pracy“ uczyni! tosamo. Cz% 
„Zespól Pracy“ by! do tego upoważniony, nie ob- 
chodzi nic CZQ, który ma zupełnie wolną rękę 
i nle potrzebuje się oglądać na „Zespół”, an! też 
na prawnicze zastrzeżenia, jakie wysuwa rząd. 
Klasowy charakter CZG dyktuje nam — mó 
wi tow. Chrószcz — czynić wszystko, œo wyszło 
by na korzyść robotników. Jeżełi więc „Zespół 
Pracy“ proklamował strajk, to CZG postanowił ge 
poprzeć, by nie dopuścić, żeby „Zespól“ poszed! 
na łakiś zaniły kompromis z kapitalistami. Poza- 
tem nie obchodzą nas inne pobudki, które mosty 
„Zespól“ popchnąć do straiku. CZG przyłączy sie 
do strajku, aby wywalczyć dla robotńików nale- 
żyta podwyżkę zarobków. Żadne polityczne mo 
tywy nie kierowały naszem stanowiskiem, kłóre 
zostało zadecydownne na kongresie Rad załogo- 
wych CZG dnia 1 bm. Uchwała kongresu CZQ jest 
asm, delegaci uchwalili strajk. To obowiazuje Za- 
rząd CZG. Dlatego też nie mogę — oświadcza 
tow. Chrószcz — dać p. wojewodzie żadnych wią- 
żących przyrzeczeń. Stanowisko nasze może kon- 
gres CZG albo zrewidować albo zatwierdzić, 
Wywody tow. Chrószcza uzupełnił tow. Pran- 
dztoch. wskazując na naprężone nastroje pomle- 
dzy górnikami. Rozgoryczenłe pomłędzy zgórnika- 
mi jest ogromne, zarobki górmcze są tak niskie, 
ke ołborzymia masa zórników widzi jedyne wyj- 
ście ku lepszemu w rozpoczecu strajku, general- 
nego. 
€Dziś odbyło się zebranie delegatów .Zespohi 
Pracy”. na którem uchwalono wyznaczony na 11 
bm. strajk odroczyć, aż no ukończenia prac wy- 
slane} przez rząd na G. Śląsk komisii dla zbada- 
nia położewia w przemyśle węzłowym, Ustalenie 
nowego termini strajku zależy od wyników prac 
tej komisji. Prace tei komis]! rozpoczną slę 11 bm. 


Zakończenie międzynarodowych zawodów narciarskich 


w Zakopanem 


Mroźna i slęneczua pogoda w Zakopanem pod- 
czas zawodów narciarshizli. dotrwała do samego 
końca. Najsilnicj mróz dał się odczuć w dniu sko- 
ków. w niedzielę. W nocy mróz doszedł do 38 sto- 
pni C.. około poħidn:a w niedzielę, kiedy odby- 
waly się skoki, mróz wynosi] — 25 stopni. Mimo 
to tysicczne tlumy przybyły na leren skoczni í 
przyglądały się popisom- 

Na 57 zgłoszonych zawodników stąriowało 49, 
Sklasylikowanych zostało 41. Wyniki skdków: 1) 
Ruud (Norwegia), 2) Johanson (Norwegia). 3) Klep- 
nen (Norwezja). 4) Kratzer (Niemcy), 5) Winjaren- 
gen (Norwegia), 6) Busted (Norwegia), 7) Hol- 
men (Norwezja), 8) Nuottio (Flnłandja), 9) Reck- 
nagel (Niemcy). 10) Czech Bronisław (Polska), 11) 


nal zeszłorocznej uchwały o pomocy dla drob- 
nego rolnictwa i do tego z całą otwartością 
się przyznał; co więcej — zapowiedział, że i 
w przyszłości takich niedogodnych mu uchwał 
wykonywać nle będzie! Jeżeli więc rząd z je- 
dnej strony nie wykonuje uchwał, a z drugiej 
grubo je przekracza i uchyla slę ad ich uspra- 
mńedliwienia, czyż można mówić a wykony- 


wamu przez Sejm prawa kontroli nad gospo- | 


darką finansową, ledynem prawie, które ła- 
skawle pozwala mu się na papierze wykony- 
wać? 

Teraz hudżet w redakcji sejmowej idzie do 
Senatu. Cztery tygodnie na zajęcie się budże- 
tem powinno wystarczyć, a ile w tym roku 
me będzie tam zastosowana odmienna niż w 


Burkert (Czechosłowacja), 12) Trojani (Szwajca- 
tja), 13) Eriksen (Szwecja), 14) Kauiman (Szwal- 
carja). 15) Glaser (Czechosłowacja). 16) Waillen- 
nuer (Szwajcaria), 17) Cukier Franciszek (Palska). 
23) Mietelski Władysław (Polska), 24) Venzi (Wlo- 
chy). 25) Szostak Karo (Polska), 27) Krzeptowski 
Andrzej (Polska), 29) Rajski Zygmunt (Polska), 31) 
Kolszar (Polska). 34) Żytkowicz Władysław (Pol 
ska), 37) Rozmus Aleksander (Polska) z upadkiem. 
38) Sleczk1-Gąslenica Stanisław (Polska) z upad- 
kiem, 40) Graca Franciszek (Polska) z upadkiem. 
Poza konkursem skoczył Czech Bronisław i Cu- 
kier Franciszek (Polska) po 63 metr, Sieczka-Gą- 
sienlca 66, Norweg Ruud 71'5 m. Jest to najdłuż- 
Szy skok, jaki dotychczas oslągnięto na Krokwi 


zeszłym roku taktyka. W ubiegłym roku Senai, 
naturalnie nle z własnej inicjatywy, zaakcep- 
tował odmienne od przedłożenia rządowego 
uchwały budżetowe ż w ten spósób uratował 
przepisane terminy i pozory legalności. Dziś, 
kto wie, może Senat zostanie nastrojony wo- 
jowaulczo — jak to się dzieje z dekretem a 
ustroju sądownictwa — i wówczas doszłoby 
do konfliktu z Sejmem, tem groźniejszego, że 
ani czas ani ułożenie się sił w Sejmie me ro- 
kują nadziei, aby Sejm mógł i chciał ustąpić. 
Wtedy mogłoby nastąpić to, o czem po ką- 
tach szepcą, mianowicie że rząd doprowadził- 
by celąwo do przekroczenia terminów, a wte- 
dy mlałby wolne ręce do zadekretowania bud- 
żetu — odmiennego, niż ga Sejm uchwalili. 


Klęska węgłowa., kióra obok niezwykłyci: mro- 
zów spadła na ludność Krakowa, jest charaktery- 
styczną dla naszych stosunków miejskich, koleło- 
wych i w przemyśle węglowym. — Trzeba tytko 
zważyć na jedną rzecz: zima nie przyszła do nas 
nagle, gdyż irmiejwięcej od Bożego Narodzenia 
Mrczy nasiępowały z ccraz większą siłą, tak, że 
można bylo przygotować się na ich zwalczanie 
w granicach ludzkiej możliwości. 

Wobec lazcdnej jesieni w ubieglym rokn mało 
kto robil zapasy węgla. Mówieno powszechnie. że 
zima Fędzie łagodna, poza tem zaś w dzisiejszych 
stcsunkach mało jest rodzin, nawet poza sieramt 
urzęćn'czemi i rekatniczemi, które są w stanie 
wydać odrazn większą kwotę na wegiel. O robot- 
mikach i urzędnikach wogóle niesna co mówić tam, 
adzie wchodzi w rachubę słowa „zapas“. Oni le- 
dwa żylą z dnia na dzień, a zresztą od roku 1%07, 
ostatniej u nas klęski węglowej, przyzwyczałono 
się kupować węgiel cebnarami i nikt nie miał a 
tego pawodu kłopotów. 

Można śmiało powiedzieć, że Kraków 60 do mo- 
żliweści zacpairzenia się w węzieś Jest w wyiąt- 
kowo szczęśiiwem polożenłu. Zaiedwie kilka go- 
dzin jazdy koleją dzieli nas od centr węzłowych, 
które w normalnych warimikach odpowiadają swe- 
mu zadarla. To zresztą nie jest szinką żyć w nor- 
matnych warunkach. kiedy nie potrzeba myśleć, 
bo wszysiko samo do rąk włazi, Sztuka zaczyna 
się capiero wtedy, gdv piętrzą się trudności, zdy 
trzeba trochę imicjalywy. trochę więcej niż co- 
dzienne zalatwianie kawałków. 

Przyzmajeiny, Że z powodu śniegów i mrozów 
ruch kolejowy tie domagał. Z tego jednak nie wy- 
nika i nikt iego nle zrozmnie, aby np. wagon wẹ- 
zła z Jaworzna do Krakowa potrzebował aż 12 
dn! czasu! Jest zresztą starą zasadą, a nawet t- 
stnieje roznorządzenie. że pociągi aprowkzacyjne, 
a szczególnie w zimie węgiel do tego gatunku na- 
leży — mają pierwszeństwo przed wszystkiemi 
igmemi — czy depimowano tego? Prawdopodob- 
nie nie, gdyż nie byłaby przyszło do zupełnego 
wyczerrania zapasów. To wogóle nle śmiało na- 
sląpić i tyika niedałęstwa czynników, do których 
ta troska należy, megło doprowadzić do tego. że 
0 kiłkanaście kilometrów od kanalń zabraklo wę- 


gla. 

Węgla zabrakło. albo | nie zabrakło, także z In- 
nych powodów, które już graniczą ze złą wolą. 
Z powudu zarowiedzianego strajku gótników na 
Górnym Śłąsku i w obu zagłębiach zaczęły za- 
rządy kopalń zmniejszać wysyłkę węgla na uży- 
tek wewnetrzny, gromadząc olbrzymie jego zapa- 
sy na hałdach w słusznej nadziei, że z chwilą 
wybuchu strajku ten nagroinadzeny towar auto- 
matycznie pedrożeje i to grubo. Odbiorcy kopalń, 
ti. burtownicy otrzymywali minimalne tości wę- 
gla | w następstwie tego nie mogl! też zaopatrzyć 
drobnych handłarzy w odpowiednie ilości. Kto zaś 
miał jakiś zapasik, albo w sposób ogólnie znany, 
otrzymał parę wagonów, korzystał z okazji | darł 
z ludzi, co się zmieściło. Słyszeliśmy o cenie 12 
złotych za ceirar węgla. a więc o bliska 100 pro- 
cent penad narmażną cenę! 

Okazuje się, że można w kraju o nadmiarze wę- 
gła być tega kcnlecznego artykułu w najkrytycz- 
niejszym czasie pozbawionyin. Jest to uzupełnie- 
nie obrazu, Jakie oglądaliśmy niedawno. mianowi- 
cie, że w kraju rolniczym, jakim jest Polska, za- 
brakło żyta i musiano je sprowadzić z zagranicy. 
Cóż z tego, że władze centralne nakazulą I pioru- 
noja. kiedy władze lokażne są niedolężne, zaś prze- 
mysłowcy węglow! potężniejsi od jednych i dru- 
gch? My jesteśmy bardzo homl — dla wmych; za- 
granica pali naszym węziem po tańszej nawet ce- 
nie, niż my, a u nas musimy patrzeć na zawsty- 
dzające zjawiska, że ludzie podczas 30-stopniowe- 
go mrozu usiawiają się w ogonki dla zdobycia 
odrctimy vegla. Do jednej nędzy: braku czy ma- 
łego zarobku przybywa druga: lemodność kupie- 
nle najvażniejszego dziś artykułu, co jednak nie 
przeszkodzi naszym władzom i opiekunom utrzy- 


mywać, że żyjemy w zupełnie uporządkowanych | 


Stosimkach. 


. . » 
ZARZĄDZENIE RZADU W SPRAWIE WEGLA 


Warszawa. 11 łutego (PAT). Dnia 9 bm. pod 
przen cerictwem prezese Rady ministrów prof. 
Barila cdbyla się kcnderencja w sprawie sytuach 
węglowej z udziałem ministrów: spraw wewnętrz- 
nych, komunikacji oraz wiceministra spraw woj- 
skowych generala Konarzewskiego. W wyniku tej 
konferencji prezes Rady ministrów wydał da 
wszystkich wojewodów następułące zarządzenie: 


W związku z niedorreganiami, jakie dają się 


zawważyć w dziedzinie zaopatrzenia w wegiel, po 
parazumieniu się z p. ministrem spraw wewnętrz- 


NAPRZÓD” 


Niedołęstwo i zła wola 
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nych, komunikacji, oraz spraw wojskowych, za- 
rzączam, co następuje: 

1) Panowie wojewodowie niezwłocziue ustalą 
w porozumieniu z prezesami dyrekcji kolei pañ- 
stwowych, jakie zapasy wegla posiadają wzmiańn- 
kowane dyrekcje. Zapasy przekraczające 4-tyga- 
dniowe zapotrzebowanie (w dyrekcjach: krakow- 
skle i hvawskiej tygodniowe) mogą być w mia- 
Tę petrzeby zużytkowaine dla zaopatrzena ryn- 
Eim w wegiel, na zasadach poniżej wyłuszcza- 
nych. 

2) Panowie wojewodowie niezwłocznie ustalą 
w porczamieniu z dowódcami okręgów korpusów, 
jakle zapasy węgla są do dyspozycji wladz woj- 
skcwych; zarasy. przekraczające I0-dmiowe za- 
potrzekowame, mają być użyłe, jak w punkc'e . 

3) Uzyskany w ten sposób wegiel powinien być 
w granicach istotnej potrzeby zużytkowzny w na- 
stępującej kolejności: a) dla pokrycia potrzeb szpl- 
tall, elektrowni, grown Oraz wodociągów | ka- 
nailzacji, b) dia bezpośrednich potrzeb konsumen- 
tów, na cele dcmowo-opalowe | kuchenac, c) na 
pokrycie potrzeb przemysłu, d) dia pokrycia dal- 
szych potrzeb władz wojskowych. 

Należy wydać kategoryczne zarządzenia, gwa- 
rantujące rozsprzedaż węgla po cenach godziwych 
Nad obrotem węgla rozloczą panowie wojewodo- 
wie ścisłą | baczną kontrolę, mającą na uwadze 
interes ogómy. 


WYJAŚNIENIE KRAKOWSKIEJ DYREKCJI 
KOLEJOWEJ 

Na zarzuty pod adresem dyrekcji kolei w Kra- 
kowie z powodu zaniedbania transportów wegh- 
wych. otrzymiijęmy następujące wyjaśnienie: 

Twierdzenie, jakchy Kraków mózgi mieć węgla 
pod destaikiem, gdyby sprawność kolei nie za- 
wiodła. jest zarzutem bezpodstawnym, co wynika 
z tdasiępujących izktów: Za pierwsze 9 dni lutego 
zamówiły kopalnie okręgu tutejsze! dyrekcji kolei 
3470 wagenów pod naładunek, a załadowały 3502 
wazcnów, to znaczy, że zarząd kolejowy pokrył 
zapelrzebcuwanie wagcnów przez konpałnie w zu- 
pelności, a nawet z nadwyżką 32 wazonów. — 
W szcozcgólłności gwarectwa jaworzmiekie zamó- 
wilo w tym czasckresie 1543 wagonów i taką sa- 


mą ilość zaladawało. Względy natomiast ogólnej : 


gospodarki wazonowej pozwalają zasadniczo 
na podstawianie kopalniam wagonów więcej, ani- 
żeli ich kopalnie zamówiły, gdyż mazloby to być 
tylko z uszczertkiem dla innych stron, którym 
się również musi dostarczyć pewną ilość wegla- 


rek. Co do mizer# węzlowej w Krakowie, to dy- | 


rekcja kolei stwierdza, że w czasie od 7—11 lute- 
zo nadeszło dla Krakowa 97 wagonów z węglem. 
a 7 wagonów z węglem do Krakowa-Grzezórzek. 
czyli razem 168 wagonów, t. |. przecięinie 33 wa- 
gony dziennie. 

Poradto dyrekcja kołei widziała się zmuszona 
nawiązać staly ścisły kontakt teleioniczny z gwa- 
rectwem węgłowem w Jaworznie, celem wywar- 
cia nacisku na załadowanie węgla, oraz kontakt 


ze stacłą kolejcwą Szczakowy, celem kierowania | 


transportów węgla i będzie dokładała wszelkich 
starań. aby węgiel dla Krakowa nadchodził jak nal- 
fpleszniej. Dzięki temu stała się, że w ciągu dnia 
11 bm. naćeszło do Krakowa 50 wagonów węgła, 
a w ciągu następnej nocy dalsze 45 wozów dla 
zaspokojenia potrzeb węglowych miasta Krakowa. 

Nadmienić się jednak musi że obecne katastro- 
falne mrozy daja się w najwyższym stopniu we 
znaki ruchawi kołejowemu | skutkiem tego. że 
większe transporty węgla dla Wschodniej Malo- 
polski zalegają na calej przestrzeni, mcże zajść 
fakt, że dostawa próżnych węglarek pod naładu- 
nek do kopalń może jednak me dopisać skutkiem 
właśnie uwięzienia na dalekich adleglościach wę- 
zlarek, załadowanych węglem. 


KATAR i GRYPĘ 


USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


Gana 1725 I CHAONI OD 


GRYPY, KATARU i INFLUENCJI 


ca a zł. 1'25 ustalona przez Min. Spr. 
Wewnętrzn. Nr. reg. 1198. 
Da nahycia wa wszystkich aptekach m Palace 


Każdy agitator, 


każdy mowca, 
każdy organizator robotniczy 
powinien przeczytać śwlefną broszurę 
tow. Marjena Porczaka 
która świeżo wyszła z druku pod tytulem: 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


Do nabycia w administracji „Naprzodu* w Kra- 
kowie (ul. Dunajewskiego 5) i w Księgarni Robot- 
niczej w Warszawie (Warecka 9). 


—— 
Echa procesu studzienieckiego 
W związku z dobiegającą kofica sprawą stt- 


dzieniccką pisze w „Robotniku* senator tow. Pos- 
ner: 

Zakład ten ma swoją dawuą tradycję. Zawsze 
— pamiętam od lat najmlodszych, kiedy ledu le 
gazety czytać zaczynalem — dokuczano dyrek- 
torom i opiekunom „Studzieńca* (byl obok Sti- 
dzłeńca męskiego jeszcze | żeński Studzieniec, z 
którym prasa w ciągu lat diugich stałą prowadziła 
walke). 

Myśl zalożyclell fundacji Kleklego: 
ne“, to znaczy praca na roll, która mi: 
przestępców. dzieci wielkiego mlasta, nawrócić na 
właściwą drogę pracy, została spaczona | zmar- 
nowana i przez dawnych opiekunów. Z „Osad Rcl- 
nych“ zostala tyiko nazwa, niegdyś popwarna, pO- 
pierana przez szerokie sfery intel gencji warszaw- 
skiej, uczęszczającej na odczyty putrliczne ku m= 
większeniu funduszów fundacji urządzane. 

Z tej nazwy zosiał tylko Studzieniec, z daw- 
nych lat straszydło. Tylko. że przed łaty twndzie- 
stu pocieszano się: tak wygląda lustytucja piqknie. 
łyurmanitaenie, pomyślana zupelnie w dnóliu Bactár- 
rl i Howarda pod rządem moskiewskim, pod opie- 
ką i kontrolą najeźdźcy. Od lat dziesięciu naród 
polski rządzi domem swoim. | Studzieniec jest dziś 
pod sądem karnym. 

Nasiępnie podnosi Henryk Bezmaski (pseudo- 
nim tow. P.), iż Polska posiada bardzo piękną u- 
stawę o Sądach dla Nieletnich, opracowaną [tszcze 
w r. 1920 przez Komisię kodyfikacyjną. 

„Ustawą tą — pisze — możemy popisywać się 
we wszystkich państwach Europy, nigdzie niema 
lepszej. Tylka, że ustawa ta pozost ła pp dzleń 
dzisiejszy ulotką, arkuszem zadrukowanym papie- 
ru. Nie było, niema pieniędzy, aby powołać do ży- 
cla instytucje dobroczynne i wychowawcze, ko- 
nieczne dla wykonania ustawy. ! dlatego ustawa 
pozostała po dzicń dzisiejszy projektem tylko u- 
stawy. Zaś Studzieniec nie jest niestety projektem, 
zamiarem, jest najbardziej rzeczywistą realnością, 
istnieje, jest przedmiotem zaintoresowania, oburze- 
nia, głębokiego stnutku znacznego odłamu opinii 
publicznej.” 


Charakterystycznem jest małe zainteresowarie 
się sprawą studzieniecką czynników klerykalnych. 
„Głos Narodu“, który napadal z takim impetem 
np. w calej serji artykulów na wzorowo urządzo- 
ną dla zamożnej młodzieży Ymkę, za to, że nle 
jest ona klerykiiną — znacznie mniej zaintereso 
wał się sprawą wychowania nieletnich, których 
brak opieki domowej i nędza oddały pod „popraw- 
cze“ baiogi w Studzieńcu, chociaż sam przyznaje. 
że „proces (studzieniecki) odbił się szerokiem e- 
chem po calej Polsce" j cytuje nazwiska wyblt- 
nych literatów polskich, autorów atwartego listu 
do ministra Sprawiedliwości, „w którym proszą 
£o, by zechciał osobiście wejrzeć w sprawę Stu- 
dzłeńca oraz w stosunki tam panujące.“ 

I znowu rodzić sie może pytania, dlaczego tą 
sprawą, która zainteresowała nawet szeroki krąg 
Kteratów, nikt ze słer kościelnych się nie wzru- 
szył. Wgiądają one w każdą sprawę polityczną — 
tu zaś zaszło chyba dosyć wybline naruszenie za< 
sady miłości bliźniego i to wychowawców wobec 
nieletnich! 

W dziedzinie moralności nasi klerykań wyspe- 
cializowani są nadewszystko w dwóch kierunkach: 
krótkich suklen madniś lub „tłustych“ -- ich zda- 
niem — spektaklów; los zaś takich blednych chu- 
dopachołków, jak ci wychowankowie studzieniecm 
cy me «A oma. 
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Podpisanie protokołu Litwinowa — 
dodatku do paktu Kelloga 


W sobote o godzinie 7'20 wieczorem w Moskwie 
w sali konferencyjnej „Narkomiydielu* odbyło się 
podpisanie protokol: Litwimowa przez przedsta- 
wiciek Polski, ZSRR, Rumunii. Fstonji I Łotwy. 
Zazalając posiedzenie. zastępca komisarza ludo- 
wego do spraw zagranicznych Litwinow, wygłosił 
dłuższe przemówienia, na które odpowiedział mi- 
mister Patek. Podpisy złożone zostały przez przed 
slawicieh w nasiępującei kolejności: Oza (Ła- 
twa), Selijnrras (Estonia), Patek (Polska) į Davā- 
ła (Ruhmnia). Ceremonja podpisywana trwala 30 
mmut. W 

UDZIAŁ: RUMUNII, ŁOTWY ? ESTONII 

Decyzja Łotwy podpisania razem z Polska, Ru- 
mumią i Estonią nastąpiła w osiatniej chwiń i by- 
ła wielką ulespodziznką dla kół sowieckich. De 
pesza rządu łotewskiego co do udzielenia pelno- 
mocnictwa posłowi btewskiemu w Moskwie Ozol 
sowi do pedpisania protokohi nadeszła już pod- 
czas samego aktu podpisywania tegoż protckału. 
bezrcśrećnio jednak przed złcżeniem podpisów. 
Po przerdwierniu komisarza sudowego da spraw 
zagranicznych Litwiowa odpowiedzial posel Pa- 
tek. Z raci podpisania pratokcłu o godzinie 9 wie- 
czór odbylo się przyjęcie wszystkich syzmatarju- 
szów oraz czlenków korpusu dypkomatycznezo i 
prasy w peselstwie Rzeczypospolitej Polskiej w 


Moskwie. 
POSEŁ PATEK O ZNACZENIU PROTOKOŁU 
Po złożeniu podpisów na protokóle Litwinowa 
poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie, minl- 
ster Patek wygłosił następujące przemówienie: 
„Dziś podpisaliśmy protokół, który stanowi krok 
naprzód na drodze do wzajemnego zbliżenia sę 
krajów, które reprezentujemy. Jest to jednocześ- 
nie nowy kruk na drodze do zazwarnntówan a 
śwłażu tego pokoju, a którym mów! pakt Kefloga. 
Pod tym wzziędem protokół przez nas podp'sany 
ma charakter prowizoryczny i przyśpieszający 
zastosowanie paktu w praklyce życiowej. Jednak- 
że nawet wtedy, gdy pakt uprawomacni się Zgo- 
dwe ze swym artykulem 3-cin, to i wówczas pto- 
tckól ten pozcslanie na zawsze p'ęknem wspom- 
nieniem i cowodem naszych najlepszych pokoji- 
wych tendencyj I energicznych wysiłków w kle- 
runku zreałizow aña kiki poroju światowego. Nie 
straci on nigdy swego znaczenia dla rozwoju jak- 
najlepszych siosunków w całej Europie wschod- 
niej. Sklada pokłon twórcom paktu Kellcza. iml- 
cjatorcm naszego dzisiejszego protokołu, — oraz 
wsrólpedgisującym i tym. którzy zechcą się da 
niego przyłączyć. Dla tych, którzy zaprazną tego 
przyłączemia, pozostawiamy drzwi szeroko olwac- 
te”, 


Wiadomości pelligcznc 


=r- 
WATYKAN NIE PRZYSTĄPI DO LIGI 
NARODÓW 


Korespendent „Neue Freie Presse“ w Genewie | 


dowiaduje slę ze źródeł dobrze poinformowanych, 
że rząd wloski, którego delegat Sclakoja prze- 
wodniczyć będzie na najbliższej sesji Rady Ligi 
naroców, poda ośicjałnie do wiadomości pojedna- 
nie się rządu włoskiego z Watykanem. Będzie to 
uroczystą manifestacją Rady Ligi narodów, która 
wyśle papieżowi oraz Wlochom telegramy gratu- 
lacyjne. Nie ułkcem watpliwości, że tak sząd wo 
Ski jak też i Watykan zarządza rejestracje zawar- 
tych ukladów w sekretariacie generalnym Ligi 
narodów, jednakowoż nic należy oczekiwać przy- 
stąplania Watykanu do Ligi narodów. Zdaje się. 
że rząd wloski występować będzie w przyszłości 
jeko obrońca Watykanu. 
KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 20 LUTEGO 

Wedlug doniesień z Bialogrodu, termin zwołania 
gospodarczej konferencji przedwstępnej małej en- 
tenty wyznaczony został na 20 lutego do Buka- 
resztu. 

PIERWSZE ZEBRANIE SIĘ KONFERENCJI 

REPARACYJNEJ 

Cztornastu mzeczoznawców spraw reparacyj- 
nych odbyło w sobotę w gmachu Banku Francu- 
skiego w Paryżu półurzędową konierencję, roz- 


patrując szereg zagadnień wstępnych właściwej | 


konferencji. Następnie gubernator Banku Francu- 


sklego Moreau wydał na cześć rzeczoznawców 
Śniadanie. 


LOS TROCKIEGO, RADKA 1 RAKOWSKIEGO 
Jak donosi paryski „Matin“, prowadzone są ro- 
kowania o pozwolenie na osiedlenie się Trackiego 
z rodziną w południowej Francji. „Tel. Union“ do- 
nosi z Moskwy przez Kowno, że komitet central- 
ny partjl komunistycznej zezwolił na przewiezie- 
nie przywódców opozycji Radka i Rakowskiego 
na Kaukaz, uwzględniając ich prośbę o przeniesie- 
nie do miejscowości o łagodniejszym klimacie. 


NOWE ZWYCIĘSTWA WYBORCZE PARTI 
PRACY 

Przy wyborze uzupełniającym w okregu Bat- 
tersca zwyciężył kandydat partil pracy kandyda- 
tów konserwatywnego i liberalnego. Okręg ten 
był oddawna domeną konserwatystów j poraz 
pierwszy partja pracy wogóle tam postawiła swe- 
go kandydata. 

Przy wyborze uzupełciającym w okręgu Auck- 
land partja pracy nietydko utrzymała swój mandat, 
ale powiększyła ilość swych głosów o blisko 5000. 
Wybraną zostala towarzyszka Dalton, żona posła 
1 członka Egzekutywy martji pracy. 

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD PRZYSZŁEGO 

GABINETU HOOVERA 

Z Waszyngtonu donoszą: Tajemnica okry- 
wa dotychczas nazwiska 10 osób, które wejdą do 
gabinetu Hoovera, przebywającego obconie ma Flo- 
rydzie, dokąd udał się rzekonio dla odpoczynku, 
w rzeczywistości zaś. aby zdała od politycznego 


zgielku wypracować plany polityczne na najbliż- 
szą przyszłość. Prasa nowojorska | waszyngtoń- 
ska przepełniona jest nazwiskami przyszłych mi- 
mistrów, wszystko jednak połegu dotychczas na 
domysłach. Kandydatura Morrowa, ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Meksyku, ua stanowi- 
sko sekretarza stanu zdaje się być dełlmity wnie 
usunięta Wysuwani są na to stanowisko: amba- 
sador w Londynie Houghton, ainbasador w Rzy- 
mie, Fletscher i osobisty przyjaciel Hoovera, Ro- 
land Boyden. Gubernator Filipin, Simpton, wymie- 
nłany jest jako kandydat: albo na stanowisko se-, 
kretarza stanu, albo sekretarza wojny. Minist em 
marynarki zostanie prawdopodobnie obecny am- 
basador w Brukseli Hugh Gibson, były posel St. 
Zjednoczonych w Polsce. Zdaje się, że stanowisko 
generalnego prokuratora i ministra sprawiedliwa- 
ści obejmie obecny podsekretarz sianu w temże 
ministerstwie pulk. Donovan. który jest katoli- 
kiem i nominacja jego usprawiedliwiona byłaby 
chęcią Hoovera wykazania, iż nie ulega on uprze- 
dzeniom religiinym. Sekretarz departamentu rob- 
nictwa Jardine prawdopodobnie utrzyma się przy 
swej lece. 

Pamje ogólne przekonanie. że dolychczasowy 
podsekretarz stanu w departamencie handlu Klei 
zostanie ministrem tego departamentu. Jako gene- 
Talny pocztmistrz wymieniany jest Walter Brown 
z Ohio, który byl jednym z Kierowników kam- 
panji wyborcze] Hoovera. Na stanowisko sekreta- 
rza departamentu pracy wymieniany jest Doak. 
wreszcie na Stanowisko sekretarza depastamentu 
spraw wewnętrznych wpatrzony ma być Cates, 
wybitny inżynier górniczy ze stanu Uttah, osobi- 
sty przyjaciel Hoovera. Uważane jest za pewne. 
że sekretarz skarbn Mellon zatrzyma swoją tekę. 
o ïe sam tego zapragnie. 

STAN OBLĘŻENIA W BOMBAJU 

Z Bombaju donoszą. że wskutek zaostrzenia sie 
sytuacji I powtarzającycii się walk wiicznych, wla- 
dze zmuszone zostały do ogłoszenia stanu obłe- 
żenia. Mimo wysiłków władz, mie udało się dotąd 
opanować sytuacji. Stan oblężenia ogłoszony zo- 
stal na razie na przeciąg 14 dni. Agencja Reutera 
donosi z Bombaju: W mieście jest znacznie spo- 
koiniej. Ulice strzeżone są przez lczne patrole 
wojskowe, jednakże sytuacja nie jest jeszcze pe- 
wna. Największy zamęt spowodowały ataki Hin- 
dusów na pogrzeb muzulniański i napad Muzulma- 
nów na 6 Hindusów, jadących tramwajem. W cią- 
gu jednej doby od sohoty południa do zodzih po- 
łudniowych w niedzielę, zablto na ulicach miasta 
28 osób, a 92 ranlono. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składam na łundusz prasowy 750 zł. j wzywam 
do złożenia takiej samej kwoty kol. Czesława Ha- 
hine Skowroński. 

Wezwany przez tow. Mastka składam na fm- 
dusz prasowy „Naprzodu“ 5'50 | wzywam do zło- 
żenia takiej samej kwoty nastepujacych towa- 
rzyszów i sympatyków: Franciszka Blelata, Piotra 
Główczyka. Adolfa Grea, Jana Szyllera, Józela 
Wdowickiego, A. J. Boguckiego, Dyrektora Spół. 

Samopomoc“. Wszyscy z Nowogo Sącza. J. Cich. 


TADEUSZ KUDLIŃSKI *) 


„Coś niecoś 0 Almie 


{Clag dalszy) 

— Zapewne. oczywiście. Chociaż nie zastana- 
wiem się nawet nad tem. Równie dobrze lubię 
narty jak sanki. Każdy sport odczuwam jako wy- 
Silek fizyczny, który ml sprawia przyjemność 
przez pokonywanie. Zwuiczanie. 

— Właśnie. la to czuję. 

Alma dobyla lusterko i troskliwie przyczesywała 
reste włosy. 

— Trzeba będzie wracać. Już i tak późno. 

Leniwie podnieśti się 1 rmszyłi ku wyjściu. Oskar 
podziwiaj jej troche zbyt bujne, ruhensowskie 
kształty. ruchy falujące miękko, przelewająca. 

— Kobieta, prawdziwa kobieta — mówił do sie- 
ble i budziła się w nim tesknota za fizycznem 
zbłiżeniem se do niej. 

Owionelo ich stężale. zmarzniete powietrze. Roz- 
zrzane w gospodzie ciala przeskoczył dreszcz. 
Mróz trzymał iegi. Śnieg dźwięczal | chrupal pad 
butami. Naciązamo rękawice. spuszczano osłony 
na uszy. zawijana szczelniej szale. Oskar nrzygo- 


towywał sanki. Usiadł pierwszy, przytrzymując 
ie obcasami wbitemi w Śnieg. Za nim zasiadla oma, | 
obejmując go śmiało rękami popod pachy i przy- | 
Giskając sig szczelnie do niego. Potem lamti i ten 


młody, Poprawiali się. Ziazd miał trwać około 
kwadransa. 

— Czy zotowi już? 

— Zaraz, zaraz! 

Wyciągnął w końcu nogi ze śniegu. Sanki zwol- 
na ruszyły, podskakując na bruzdach | kolebiąc się 
niepewnie. Jechali droga dobrze widoczna. w świe- 
tle zamarzniętego ra granatowem niebie księżyca, 
wśród granatowych konturów lasu. Leciełi już ca- 
iym pędem, cicho. gładko, bez liałasu. Na zakrę- 
tach tylko z pod butów Oskara tryskala skrząca 
fomtanna ztadowacialego śniegu, osypuląc ich mlał- 
kim, świecącym proszkiem. Sanki szły bez zarzu- 
tu. Pochyleni w tyl. leżeli jedni ua drugich, zgo- 
dnie przenosząc ciężar cis] na zakrętach. Oskar 
byl rozkosznie podniecony. Wdychiwane ostre po- 
wietrze pobudzało krew do szybszego krążemia. 
Pęd i usłużne poddawanie się sanek iego woli, 
zrytmizowanie całej osady. dawało mu zadowo- 
lenie, znane uczucie szczęścia kierowania, wyła- 
dowania woli. 

Wypadk na plaską. lysą polane. Nabytym pẹ- 
dem suneli dalej. Mija|: ich idący pod góre. Z wrza- 
skiem przelecieli obok nich. Mignęli tylko, Sanki 
szły wołniej. Żehy przejechać podane. Poteni ostry 
zakręt i piekielna serpentyna w di. Zrowu ladzie 
pod góre. Rozbawieir. Obrzucili ich śniegiem i in- 
iasem. Dostał twardą kulą w twarz. Śmicę zasy- 
pał oczy i lając, załzawił. Momont nieuwagi. 

Liczał. że prawa plaza leci w dół. Przechyłi! się 


| i inż gruchnęli w śnieg, koziołkując razem ze 
sankami. Upad? na nią i przygniótł swoim cięża- 
wem. Chwila. Zakłopołany podniósł się. Siedziała 
z rezrzuconemi nogami. ocierając śnieg z twarzy. 
Ujal ja pod pachy i uniósł. Wspawda się niespo- 
dziarte o niego piersiami. Zdawało mu się, że twarz 
je pobladła kredowo-blało (może od księżyca, mo- 
że ze strachu). Gorąco go przeszło. W milczeniu 
otrzepywal ją ze Śniegu, Świadomie szukając ze- 
tknięcia z jej ciałem, otulomem w miekką wełnę. 
Uśmiechała się dziwnie bialym uśmiechem w tem 
świetle księżyca, tyłko usta zdawały się calkiem 
czarne i oczy lśnily w cieniach. 

Nic nikomu się nie stało. Siedh i pożechałi da- 
lei. Zjechali juź bez wypadku. Wracali tramwajem 
do miasta. Obserwowal ją uporczywie, jak sie- 
działa z lekko rozchyłoneni kolanami. pełna uto- 
ku kobiecości nienazwanej, oczekiwanej. 

Wysiedil 

— Zmęczoma' jesteś? — pytał sikwapiwie, po 
mięsku, wyczekiiąco. 

Skłomila się ciężko ku niemu. Ujal ią pod ramię, 
przyciskając łokieć mocno do piersi. Szli po cho- 
dnikach. pokrytych ośizzłym, zbitym nierówno 
śniegiem w elektrycznem Świetfe, wylewającem sle 
z wystaw sklepowych. Śnieg począł pruszyć. Wol- 
m leciały grube, lekkic a kleiste platki i siadaly 
| spokcjmie na twarzy, rzęsach, brwiach, że trzeba 
| œ było zdmuchiwać. 

l (Dokończenie nastąpi). 
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Niebywała klęska mrozu 


Kraków, 12 lutego. 
ROBOTNICY NAJWIĘCEJ CIERPIĄ Z POWODU 
MROZÓW. 

Straszna klęska mrozów spadła na nas, prze- 
mieniając się w żywiołową katastroię. Nalwięcej 
clerplą robotnicy, najbiedniejsza ludność Krakowa. 
Mieszkańcy suteryu i drewnianych szałasów, oraz 
domków, bez opału marzną wprost, a nadomiłar 
wśród bezrobotnych zaczyna szerzyć się głód. 

Mlasto winno przyjść z doraźną pomocą tym 
nieszczęśliwym, rozdzielić wegiel, a wolewódz- 
two rozdzielić zasiłki Kataklizm, jaki przechodzi- 
my, może poclągnąć za sobą straszne skutki. 

OD 100 LAT NIE NOTOWANO TAKICH 
MROZÓW 

Rięć zdawała się w niedzielę nie podnosić się 
w rurce termometrycznej. Q godz. 8 rano w nie- 
dzielę osiągnęliśmy kulminacyjny punkt mrozów 
w ciągu tegorocznej zimy: — 35 stap. C. tempe- 
ratura jakiej nie zanotowały kroniki krakowskie. 
Jak się bowiem u dyrektora Obserwatorium Astro- 
nomicznego Uniw. Jag. prof. dr. Banachiewicza 
iniormujemy Zakład w ciągu swoich regularnych 
notowań astronomicznych datujących się od r. 
1826, 2 więc zgórą od 100 lat nie zarejestrował 
podobnie silnego mrozu. Najwyższy mróz zanoto- 
wany w cedHach Obserwatorjum sięgał 31,5 C. 
Obserwatorjum zalożone przez Śziadeckiego z kofi- 
cem ub. stulecia prowadziło bezpośrednio po kreo- 
waniu nieregularne notowania temperatury, jednak 
iw tym czasie mrozów 35-stopniowych nigdy oie 
zanotowano. Niewątpliwie jesteśmy świadkami 
zdarzeń atmosierycznych od wieków nie przeży- 
wanych. 

W klatoe termometrycznej Obserwatorium wska 
zywal termometr w niedzielę rano — 32.8” C. a w 
przylegiym ogrodzie botanicznym — 345' C. Na 
peryferiach masta mróz przekraczał — 35 C, nie 
mówiąc już o wslach, gdzie mrozy były ieszcze 
simłejsze. 

ZAMIERANIE KOMUNIKACIJ KOLEJOWEJ 

Z powodu tak silnych mrozów komunikacja ko- 
lejowa prawie zamiera. W niedzielę pociągi od 
Lwowa wogóle nie przyszły. Z Krakowa do Lwa- 
wa odeszły pociągi w niedzielę z ogromnemi œ- 
późnieniami Również warszawskie pociągi nade- 
szły do Krakowa z olbrzymiemi opóźnieniami. 

Wysokie mrozy powodują zamarzanie smarów, 
co pociąga za sobą hamowanie blezu a po czasie 
formalne zatrzymanie się pociągów, Garnitury, cze- 
kające po stacjach odprawy, wymagają nieraz 2 
i godzinnego odgrzania aby uczynić je zdolne- 
mi do lazdy. Paciągi zamarznięte muszą dwa pa- 
rowozy zaciągać do ogrzewalni. Dalsze mrozy 
mogą mieć dla komunikacii kolejowej wprost ka- 
lastrofalie następstwa nie mówiąc a stratach ma- 
terjalnych, które wskutek defektu taboru kotejo- 
wego są już dzisiaj ołbrzymie. 

W dnlu wczorajszym il. w poniedziałek ruch 
na dworcu kolejowym w Krakowie prawie ustał. 
Parowozy w drodze zamarzają. toteż na poszcze- 
gólnych stacjach pociągów nie można puścić w 
dalszą drogę. Stacje kolejowe, zwłaszcza węzło- 
we są przeładowane pociągami unieruchomionemi 
z powodu zamarznięcia. Te pocłągi, które przy- 
chodzą do Krakowa mają spóźnienie dochodząca 
od 2 do 15 godzi, Na stacji w Krakowie czekają 
cale masy pasażerów na uruchomienie pociągów. 
Wladze kolejowe roblą, co w ich mocy. aby przy- 
najmniej częściowo zaradzić brakowi pociazów i 
puszczają co jakiś czas z trudem zestawione gar- 
nitury. Wlele pociągów zupelnie wstrzymano, 
zwłaszcza na linii da Lwowa 1| da dyrekcji kata- 
wickiej. Urzędy ruchu są bezsiine wobec następstw 
straszliwych mrozów | me są w możności poinior- 
mowania pasażerów czy | kiedy dane pociągi na- 
deka. O ils mrozy nie zelżą, kolej stanie wobec 
grożby zupełnego wstrzymania rucha. 
PRZERWANIE KOMUNIKACJI AUTOBUSGWEJ 

Z powodu ostrych mrozów i zasp Śnieżnych 
komunikacja autohusowa na f-mlu liniach w woj. 
krakowskiem zostala przerwana, 

Nad usunięciem śniegów praculą pługi i kadry 
robotnicze ściągnięte z powiatów. 

RUCH W MIEŚCIE 

Z powodu mrozów ruch na mieście był nader 
slaby. Ludzle siedzieli w domu i tylko z koniecz- 
ności wychodził na ulicę. W pięciu punktach mia- 
sta usiawiono plecyki z żarzącym się koksem. 
które zatrzymywaly zmarzmętych przechodniów. 
Ulicami przebiegają skulone postacie, odziane CZES 
sto clenkim raglanikiem. lub przewinięte chustka. 
Dorożki konne i samochodowe, przeważnie zam- 
knięte karetki skrzypią po zmarznięłej zrudzie 


tramwaje ze zmatowialerm od mrozu szybami jeż- 


, dżą bez kuplówek z nielicznymi pasażerami. 


| 
| 
| 
| 


W tramwajach widać ludzi otulonych kocami, 
jakby jechali w daleką jakąś podróż. 

NA POGOTOWIU RATUNKOWEM 

Przez oba dni tj. w niedzielę | wczoraj lekarze 
pogotowia ratunkowego opatrywal zgłaszających 
się z odmrożonemi uszami, rękami t nogami. — 
W niedzielę odmrożeniu uległo kilkaset osób w 
wieku od 16—50 lat, w tem 230 kobiet. W samą 
niedzielę opatrzono na pogotowiu 396 osób. Wczo- 
raj Opairzono znowu koło 100 osób. W 90 proc. 
są to odmrożenia plerwszeza stopnia. Do opatrn- 
ków użyfi lekarze klikase! bandaży, 4 kigr. maści 
oraz kika klgr. waty i gazy. W ciągu tegorocznej 
zimy pogotowie opetrzyło około 2.000 osóh z od- 
mrożeniami. Pogotowie ratunkowe wykonuje zre- 
sztą nie poraz pierwszy tak domłosłą rolę szmarv- 
tańską w naszem mieście. 

Za tę pracę lekarzy pogotowia należy się im 
ad mieszkańców Krakowa serdeczna padzięka. 

BRAK WODY W MIEŚCIE 

W wiełu domach w mieście odczuwać się daje 
brak wody. z powodu zamarznięcia rur dochado- 
wych w kamienicach. Przeszło 1000 klozetów za- 
marzniętych. Nad ich naprawą pracuja monterzy 
wodociązowi. 

KATASTROFA BRAKU WĘGŁA 

Brak wegla, jaki dał się odczuć już we środę 
ub. tygodnia nie zosiał jeszcze usunięty. Prezy- 
djum miasta daje | w tym wypadku dowód niesty- 
chanej, karygodnej nieprzezorności. Długotrwałe 
zimna winne spowodować zarząd miasta do po- 
czynienia rezerw węglowych, coby przyszła 0 
tyle łatwiej, że gmina jako współwłaściciel wieł- 
kich jaworznickich kopalń nie bydła w tym wypad- 
ku hamowana żadnemi przeszkodami. Pierwsze 
transporty wegla przyszły do miejskich składów 
na Warszawskiem w sobotę; magistrat sprzeda- 
wał węgiel tlumom zglaszających się mieszkań- 
ców pa ] ceinarze metr. w cenie 3'90, przyczem 
zarządził wysyłkę 50 kgr. worków wegla furami 
na miasto w cenle 5 zł. za cetnar ze zniesieniem 
do piwnicy. Fury były formalnie w oblężeniu, tak, 
że nie zdołały dotrzeć do odlegiciszych dzielnic. 
W niedzielę rozsprzedano 2 wagony. Od wczoraj. 
ti. od poniedziałku miejskie składy są zaopatrzone 
w dostateczne ilości opału. Nle brakuje również 
drzewa, zarówno twardego, jak | miękkiego w ce- 
mie 5 zł. za 100 kgr. Brak węgla wykorzystali spe- 
kulauci, sprzedając cetnar po 7, a nawet [0 zł. 
Pełnią służbę przy składach miejskich dwaj poste- 
runkowi dła utrzymywania porządku, a patrole po- 
licyjne otrzymaly polecenie Śledzenla za speku- 
fantami węglowymi. 

Zaklady miejskie i szkoly są zaopatrzone w 
węgiel, natomiast gazowni brakuje koksu. Biuro 
aprowizacyjne odniosło się telefonicznie da firmy 
Robura w Katowicach o natychmiastowe przesła- 
nie mlastu narazie 10 wagonów koksu. Nadeszły 
wiadomości, że pierwsze transporty zostaly już 
do Krakowa zadyrygowane. Niemałą trudność w 
wysyłce węgla stanowią zatory kllkudzieslęcin 
poclązów na stacjach w Szczakowej | Katawlcach. 
Nagromadzone pociągi wymagają zrimtownego u- 
wołnienia ich z okowów lodowych į odzrzania 
smarów, co trwa dłuższy czas i utrudnia prawi- 
dłową odprawę garniturów. 


DWIE OFIARY MROZU 

Ciekawy wypadek zdarzył się w niedzielę na 
Rynku krakowskim: Oto szofer dorażki samocho- 
dowej przywiózł z Myślenic kilku gości. Qidy za- 
jechal na rynek, Odwlnął kołnierz lutra. Gdy od- 
rzucił kołniecz, równacześnie odpadlo przymarz- 
nięte da futra ucho. Nieszczęśliwego opatrzyło po- 
gotowie ratunkowe. 

W sobole rano chłop z miechowskiego powiatu 
wyjechał wraz z żona lura do Krakowa. Gdy 
przybył na rynek. spostrzegł, że żona jego śpl w 

pozycji leżącej na furze. Zaczął ją budzić. Po 
chwili. gdy kobieta nle dawala znaku życła zro- 
| zumiał, iż zamarzła na śmierć. 


BEZPŁATNE HERBACIARNIE 
Z uwagi na srożące się mrozy magstrat uru- 
chomił przy kuchni SS. Miłosierdzia (ul. Warszaw” 
ska 6) i przy kuchni SS. Altertynek (ui. Krakow- 


ska 47) | przy kuchni dla ubogiej ludności żydow= ! 


skiej „Bejt Lechem" (ul. Dietla 4) bezpłatna her- 


baciarnie. Herbaciarnie te wydalą każdemu zgła- | 


szającemu slę herbatę z cukrem bezpłatnie co- 
dziennie od godziny 7 ramo do godz. 19 (7 wie- 
czór) 

Biura wsparć (ul. Poselska 10) wydaie nhozlej 
ludności bony upoważniające do bezplainego od- 


bloru węgla bądź ta z Miejskiego składu węgla 
przy Alej Królewskiej (Warszawkiej), bądź też z 
miejskich wozów rozwożących węgiel po ulicach 


miasta. 
OGNISKA W KRAKOWIE 

Z polecenia prezydenta miasta gazownia miej- 
ska utrzymywać będzie całodzienne ogniska kok- 
sowe w żelaznych koszykach w uastępujących 
miejscach: 1) Rynek Qłówny, 2) Plac Szczepań- 
ski, 3) Rynek Kleparski, 4) Plac Matejki, 5) Za 
wiaduktem Grzezórzeckim, 6) Plac Wołnica, 7) 
Rynek Podgórski. 8) Płac Zgody, 9) Ludwinów. 
10) Rynek Dębnicki, il) Plac Groble od ulicy 
Zwierzynieckiej, 12) Pod Norberlankami, 13) Róg 
micy Racławickiej przy tramwaju, 14) Pod Ko- 
ściołem Mislonarzy na Czarnej Wsi, 15) Plac No- 
wy Kieparz, 16) Targowica na Grzegórzkach, 17) 
Plac Nowy na Kazimierzu, 18) uł. Szeroka na Ka- 
zimłerzu, 19) Targowica na Zabłociu. Bezplatna 
herbaciarnia SS. Albertynek przy ul. Krakowskie! 
L. 47 wydaje herbatę dzień i noc bez przerwy. 

SZKOŁY ZAMKNIĘTE 

Wskutek szalonego mrozu, który panował 
wczoraj dachodząc do — 33 sł. C., nie odbyła sie 
nauka w szkołach powszechnycii i średnich, jak 
również odwołano wykłady w wyższych uczel- 
niach krakowskich. Do środy włącznie szkoły bę- 
dą nieczynne. Dzieci ze szkól powszechnych, któ- 
re przyszły do szkoły zgromadzono w jednej kla- 
ste dobrze ogrzanej i prowadzono z memi poga- 
danki. Były to przeważnie dzieci, których rodzice 
nie posładalą mieszkań należycie ogrzanych. 

MRÓZ PONIEDZIAŁKOWY 

W dnni wczorajszym nasilenie mrozu było pra- 
wie takle same, jak w niedzielę. Rano termometry 
w śródmieściu wskazywały — 30 st. C., zaś na 
peryferjach miasta — 33 st. C. W południe bylo 
— 20 C., zaś wieczór zimno się wzmazało. 

Pogotowie ratunkowe opatrzylo w dniu wczo- 
rzjszym około 300 osób z odmrożonemi uszami, 
rękami | nogami. 


Teiefony przez cały wczorajszy dzień funkcio- 
nowały bardzo nieregularnie, tak, że ua połącze” 
nie trzeba było czekać nieraz kilkanaście minut. 

Również szereg linij telegraficznych zostało prze 
rwanych, tak, że połączenie telegraficzne z Kra- 
kowermn jest bardzo utrnćnione i odbywa slę drę- 
gami okrężnemi. 


Kia a 11 A admso OREW CZE 
CORAZ WIĘKSZY BRAK WĘGLA I KOKSU 
Zapowiedziany transport węgła w ilości 30 wa- 
gonów ugrzązł na jakiejś staci, tak, że jest słaba 
nadzieja na przyjście węgla w dniu dzisiejszym. 
Magistrat za pośrednictwem dyrekcji kałejowei 
prosił a wyszwkanie transportu węgla i dostarcze- 
mie go łaknajszytciej do Krakowa. Na polecenie 
premjera Bartla, dyrekcja %cłejł krakowskich, o- 
raz wojskowość ma pożyczyć wegiel dla instytu- 
cyj państwowych i miejskich. Szereg instytucyi 
i biur wskutek intensywnego opalania przez asta- 
tnie dni biur, znałazło się w tej sytuacji. że za- 
pasy węgla i koksn wysłarczą im na kilka dni. 
Brak transportów opałowych musiałby spowodo- 
wać zamknięcie szeregu instytucyj. 
Zapowledziane dostawy koksu z katowickiej fr- 
my „Robur” również nie nadeszły i niewątpliwie 
czekają gdzieś na przestrzeni. 
WĘGIEL DLA BIEDNYCH 
Krakowska gmina żydowska rozdala biednym 
bezpłatnie z odstawą do mieszkań trzydzieści wa- 
qgonów węzła. 
NAJWIĘKSZE MROZY OD 103 LAT 
W KRAKOWIE 
Obserwałorjum krakowskie komunikuje: Dnia 
Jl lutego temperainra powietrza w Krakowie po- 
newnie osiagnela 100-letnie minimum, spadlszy 
według spostrzeżeń tutejszego abserwatorjum do 
minus 32 stopni Celsjusa w sąsiedztwie gmachu 
obserwatorium i do minus 34 stopni w przyległym 
ogrodzie. Obydwie te temperatury są © pół sto- 
pnia wyższe ad notowanych w dniu poprzednim 
| a będących cbok temperatury z 11 lutego najniż- 
Szemi, jakie dostrzeżcno dotychczas w ohsetwa- 
torm w dagu 103 lat regularnych sposirzeżeń 
mefeorakgicznych. 


przegląd gospodarczy 


AUSTRJA WYPOWIE TRAKTAT Z POLSKA 
Wiedeń, 11 hego (PAT). — Według doniesien 
nTagbłattu” austriackie koła agrarne sadza, że w 
miedługim czasie nastąpi wypowiedzenie trakiatii 
handlkwego z Polską i że wkrótce toczyć się bę- 
| dą rokcuania między rządem austrjackim a poł- 
; skim w sprawie kantyngentu dla importowania 
świn z Poisk. 
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KRONIKA 


Kraków, 12 lutego. 
Prezydent Rzeczypospolitej 


bawił w Krakowie 


W niedzielę o godz. 1.40 w południe przybył do | 
Krakowa samochodem z Zakopanego prezydent 
Rzeczypospolitej] prof. Mościcki w odwiedziny do 
swego chorego zięcia dra Zwisłockiego. Prezydent. 
któremu towarzyszył syn, adjutant i rotmistrz 
Jurzielewicz, zatrzymał się na Zamku wawelskim, 
Malżonka p. Prezydenta bawl w Krakowie od 
soboty. Z powodu pobytu p. Prezydenta wywie- 
szoa na poludniowej haszcie Zamku wawelskie- 
zo flagę z godłem prezydenta Rzeczypospolitej: 
białym orlem na amarantowem tle, 

Wyjazd do Warszawy miał nastąpić o godz. 0.15, 
jednak z powodu trudności komimikacyjnych nległ 
pewnemu opóźnieniu. 6 

W roku bieżącym p. prezydent Rzeczypospolitej 
zamierza w ciągu lata przepędzić czas diuższy w 
Krakowie. Ministerstwo robót publicznych połeci- 
ło przyśpieszyć odnowienie tej części Wawelu, 
która jest przeznaczona na rezydencję prezydenia 
Rzeczypospolitej i na pomieszczenie jego kance- 
tarji cywilnej | wojskowej. które na czas pobytu 
p prezydenta będą tam przeniesione. 

—000— 

SZKOLENIE OGLADACZY MIĘSA I WŁOŚNI. 
Dnia 4 marca br. rozpocznie się w miejskiej rzeź- 
ni w Krakowie 6 kurs szkolenia oglądaczy mięsa 
a 2 kwietnia br. kurs oglądaczy włośni. Kandy- 
dad zamierzający wziąć udział w dotyczącym 
kursie winni najdalej do 20 bm. przedłożyć wprost 
Wydzialowi Weierynaryjnemu Województwa w 
Krakowie odpowiednio ostemplowane podania i do 
podań dołączyć załączniki wymagane par. 3 tut. 
rozporządzenia z drża 10 X. 1928 r. L. Wet. JI- 
274. 1) Świadectwo urodzenia. 2) Świadectwo mo- 
ralności 3) Świadectwo zdrowia. 4) Własnoręcz- 
nie napisany życiorys. Koszty szkolenta wraz z 
taksą egzaminacyjną wynoszą od każdego kandy- 
data na oglądacza mięsa 80 zł. zaś ad każdego 
oglądacza wlośni 25 zł., które każdy z nczestni- 
ków kursu placić ma do rąk Dyrektora Krakow- 
R Rzeźni miejskiej w dniu zgłoszenia Sie m 

urs. 

WALNE ZGROMADZENIE TNSW. W nadcho- 
dzącą sobotę dnia 16 bm. odbędzie się w lokalu 
Kala TNSW {Palac Spiski, 11 p.) doroczne Walne 
zgromadzenie członków towarzystwa, Na porząd- 
ku dziennym sprawozdania z czynności ł prac Za- 
rządu i Sekcyj, wybór prezesa i nowego zarządu 
oraz sprawy bieżące. Początek o godz. 7 wiecz. 

WYDAWANIE ŚWIADECTW MIEJSCA PO- 
CHODZENIA ZWIERZĄT. Magistrat podaje do 
wiadomości, posiadaczy zwierząt domowych, że 
organa miejsk. urzędu weterynaryjzego wydają 
świadectwa miejsca pochodzenia zwierząt w po- 
niedziałki | czwartki każdego tygodnia od godziny 
81 pól do godziny 10 rano w następujących laka- 
iach: 1) W komisariacie obwodowym przy ulicy 
Kościuszki dla dzielnie 1. IL, III, Vit, X, XI, XII i 
XIII. 2) W komisarjacje obwodowym przy ulicy 
Mazowieckiej |. 50 dla Dzielnic IV, V, XIV. XV, 
XVI, XVII į XVIIL 3) W miejskim urzędzie poboru 
vplat i podatków pośrednich na rogatce XX przy 
ulicy Grzegórzeckiaj i. 55 dla dzielnic: VI. XIX i 
XX. 4) W rzeźni miejskiej w Podgórzu przy ulicy 
Zablocie |. 13 dla dzielnic XX, VII, IX t XXII. 5) 
W komisarjącie obwodowym w Plaszowie przy 
ulicy Plaszowskiej 112 dla dzielnicy XXI tylko we 
czwartki każdego tygodwia. 

PRZY WYBUCHU GAZU w domu przy ułicy 
Szlak doznała ciężkich poparzeń na twarzy i szyji 
Anna Burnatowa, akuszerka. Lekarz pozotowia 
po opetrzeniu przewiózł ofiarę nieszczęśliwego 
m3retku co szpitala. 


| 
I 
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POŻAR SZOPY. O północy z soboty na niedzie- | 


lẹ zawezwano straż pożarną na ul. Miodową ]. 26, 
gdzie zapaliła się szopa, należąca do szkoły „Che- 


der lwni", w której to szopie spał tercjam szkoły i 


Wincćnty Stawiarski. Ogień powstał prawdopodo- 
bnie od rury żelaznego pieca. Stawlarski nie od- 


niósł żadnych uszkodzeń, gdyż w porę neleki. — | 


Straż pożarna ogień ugasila. Szkoda wynosi 2.000 
złotycli. 

POŻAR W PASAŻU BIELAKA. Wczoraj tavo 
powstał nożar przy ul. Stolarskiej |. 5 w Pasażu 
Bielaka na I piętrze, gdzie od pieca zapaliły się 
wadli umieszczone belki. Straż pożarna po wy- 
rąbaróu p!cnacych belek ogień ugasila. 

ZMARŁA W SZPITALU św. Łazarza chora Ce- 


sia Lemterger, zamieszkała przy uł. Bożego Cia- 
ła 15, iilra w sclotę rzuciła się z okna Il piętra 
na bruk. 


ZDERZENIE. Najechał na Małym Rynku wsku- 
tek niecsiicżnej jazdy szofer autodoróżki Nr. 183 
na jadącą w ulicę Szpitalna doróżkę konną Nr. 54, 
wskutek czego uszkodzena została dorożka. Wy- 


| padku w ludziach nie było. 


RANIONY WYSTRZAŁEM Z KARABINU. — 
O godz. 730 rano na Kopcu Krakusa raniony Z0- 
stał przypadkowo wysirzalem z karabinu 22-letni 
Samuel Ronleki saper. Kula ugrzęzła w lamie 
brzusznej. Nieszczęśliwego opatrzył lekarz pogo- 
towia i przewiózł go do szpitale wojskowego. 

MIŁY MĄŻ. W czasie sprzeczki uderzył w gło- 
wę tępem narzędziem swą żone Helene, Andrzej 
Wasik, lat 59, zam. przy ul. Dielia l. 68. wskutek 
czego ta doznała ciężkiego nszkodzenia ciala. Za- 
wezwane pOT. tat. przewiozin wymienioną do Szpi- 
tala św. Łazarza. 

KRWAWE WESELA. W czasie zabawy wesel- 
nej u Stnntsłana Żelnierczyka przy ul Krzywda 
26 przebity zastał nożem w prawe ramis przez 
Rudolia Remana, zamieszkałego przy uL Wodnej 
33, Jakiewicz Wladyslaw (lat 19) robotnis, zam. 
przy u. Krzywda 23. Rudołi powyższego czynu 
dokenał na ife osobistych porachunków. Jaklewi- 
cza po udzieleniu pomocy lekarskiej przez łekarza 
pcgttemia raturkewczo pozosiawiono pcd opie- 
ką domową. — Również w czasie libacji weselnej 
w domu przy ul Jutjusza Lea 105 ugodzony zo- 
stał neżem przez Zygmunta Kapuśnika nowoże- 
niec Jan Mikulski fat 35). którezo Kapuśnik ugo- 
dził w brzuch, przebijając mm jelita. — Kapaśnik 
zbiegł, jednak został dopadnięty przez nczestni- 
ków wesela, a Edward Saniternik zadał mi dwie 
rany w plecy i bok. Obu rannych opatrzylo po- 
gotęwie ratunkowe. 

SPRZENIEWIERZENIE. Kapusta Józei, pomoc- 
nik aptekarski, zaimieszkaly w Dobczycach. pow. 
Wieliczka, aresztowany zostal za sprzeniewierze- 
nie kucty 413 złotych 83 groszy na szkodę Ma- 
riana bwerzaiskiego z Dobczyc. 

POD GROZBA NOŻA ZRABOWALi WÓDKĘ. 
Przybyło czterech osobuików do restauracji Salo- 
mona Wobifciłeta przy uL Grzezórzeckiej i zażą- 
dali wódki; zdy im dzierżawca restauracji Niewia- 
domski odmów | podania wódki, wówczas jeden 
z osobników wydobył nóż, grożąc nim, jeśli wódki 
nie dosiarie. W tym mcirencie dwóch jego lowa- 
rzyszćw rczbiło gabiicikę i skradło z niej 10 fla- 
szek wódki, wariości 130 złotych, z którą rabusie 
adjechal: doróżką. Pod zarzutem tego napadu are- 
sztuwzła jelcja Tacersza Madeia (lai 25) ślusa- 
rza i Adama Siwka (lat 26) robotnika. Palsze do- 
chodzenia w toku. 

WIELKIE WŁAMANIE SKLEPOWE. Dostali się 
nieznani sprawcy do skiepu Maurycego Schreibc- 
ra przy uł. Lwowskiej 13 przez wybicie oiwcru 
z piwnicy do sklepu ì skradli 30 sweatrów w róż- 
nych kolorach, 3 tuziny rękawiczek daniskich | me 
skich, wenanych 1 trykotowych. 20 sztuk reform 
dan skich, jeówatnych, większą ilość tytoniu w 
różzych gatinhach craz różne sorty papierosów 
i znaczki pocztowe, lącznej wartości okoła 3.000 
złotych. Leckcdzeria w tokn. W związku z wła- 
maniem do sklepu Maurycego Schreitera przy ul. 
Lwowskiej 13, skąd sprawcy skradli większa ilość 
towarów blawaiaych i tytoniu wartości akoło 3 
tssiące złotych aresztowaiy organa śledcze Józe- 
ia Frochownika (lat 32), zamieszkałego przy ukcy 
Lweu skiej 13. Dalsze dochodzenia prowadzi się. 

„ROWERZYSTÓW“ NIE ZRAŻA MRÓZ. Wój- 
cik Ksawery, monler, zamieszkały przy m. Rzeź- 
niczej 29, zglesi! da policji. że dma 9 bm. a godzi- 
nie 18 skradziono mu pozostawiony przed resiau- 
racją Nikla przy ul. Zwierzynieckiej rower, war- 
tości 260 złatych. 
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KOMITET BUDOWY DOMU ARTYSTÓW W KRA- 
KOWIE donosi nam, że szósta wystawa dzieł sztuki 
zakupłonych ceiem roziosowania ich między deklaran- 
tów uprawnionych do uczestniczenia w szóstem loso- 
wanu, zosianie otwartą w końcu ! 
zku Artystów Plastyków w Krakowie. plac św. Ducha 5, 

„PRZEZ ALGIER I MAROKKO", Dziś we wtorek od- 
bedele się zebranie Towarzystwa przyrodników Imienia 
Kopernika, na którem p. dr. Antela Kozłowska przed- 
staw! swe wrażenia z eksnedycji botanicznej, Ifustrując 
je obrazami świotlnemi. Początek a godzinie f wieczo- 
rem w Zakładzie mineralogicznym, ul. Golębla 11. 

Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZAŁGO. — Wc 
czwariek 14 bm. o godzinie 7 i pól włeczorem odbedzie 
się w klinice neurologiczno-psychicznej Uniwetsytetu 
Jagiellońskiego, ul. Kopernika 48 posiedzenie Towarzy: 
stwa neurologicznego z następującym porządkiem dzlen- 
mym: 1) odczvianie protokolu z poprzedniego posiedze- 
nla, 2) prof. dr. Piltz: „Omówienie przypadku z niezwy- 
klą awra przed atakami eplieptycznemi", 3) dr. Dzier- 
żyński: „Kurcze torsylnc i niedowład połowiczy poza- 
plramidowy"”, 4) dr. Brzezicki: „Przypadek hkemlparezy 
z cechami dystoni”, 5) dr. Qodłowsk!: „Przypudek z 
rzadszem| zaburzemami pózapiramiduwemi, prawdopo- 
dobnie pochodzenia triamicznezo”, 6) dr. Ślączka: „IJe- 
monstrasia przypadku z guzem mózgu” 


lutego br. w Zmlą- - 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO FM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś wa wtorek i następne dal tygodnia malownicze wi- 
dowisko Sardou „Madame Sans Gene“. W próbach pod 
kieruaklem reżysera Sosnowskiego premjowana na kon- 
kursie dramatycznym „Niespodzianka“ K. H. Rostwo- 
rowsklego, która będzie następną nowością repertuaru. 


TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ul. Rajskiej 12). 
Dziś ostatni raz rew]a „Kochanie, zdejm maskę” z wy- 
stępem calego zespolu na czele z Hanką Runawiecka. 
Leonowicz, Owidzką, Sokollówną, Woirarem, Cybul- 
skim, Belskim, Laskowskim, Bolciem Kamiftskim, Fert- 
nerem, Uórowskim | Pilarskim (unlorem). W przygoto- 
wania rewia „Nie ściska] mnie". Dzlé dwa nrzedsiawie- 
ma: o godzine 7 i 9 wieczorem. 


ADELA BAUMINGER, skrzypaczka, która w zeszłym 
roku zdobyła zoble w Krakowie wyjątkowe ozname. 
wystapi tylko jeden raz w nledzielę 17 bm. w Starym 
Teatrze. Program obejmuje kompozycje Vitakcgo, Gold- 
marka, Schuberta, Kre!siera, Dvoraka i Innych. 


WESELE NA KURPIACH, wielkie widowiska, Mustru- 
lące zwyczaje | abrzędy ludu puszczańskiego, uote w 
48 pieśniach 1 tańcach, odegrane będzie w ponledzia- 
lek 18, we wtorek 19 1 wa środę 20 bm. w Starym Tea- 
trze przez zespół artystów, złożony z 45 osób, posla- 
dalący wlasne chóry i orkiestrę. Bilety w cenie od 
I-8 złotych sa już do mabycla w kasie Starego Teatru. 
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KARNAWAŁ 


„TRADYCYJNY BAL MASKOWY*. Dziś odbędzie sie 
w salach Starego Teatru tradytysny bal maskowy, gro- 
madzący zawsze kwiat publiczności krakowskiej. Jeduą 
z atrakcyi będzie uraczysly pochód wszystkich króło- 
wych tezgorncznego karnawału, przy dźwiękach koncer- 
towej orkiestry zespołu kinoleatru „Uclecha”. Bilety 
sprzedaie się od godziny II—1 w południe w sklepie 
Elekirowni miejskiej (naprzeciw magistratu), a od go- 
dziny 4 popołudniu bez przerwy w kasie dziennej Sta- 
rego Teatru. Ze wzgledu na natłok, który zawsze m2 
miejsce nrzy sprzedaży, należy sie wcześniej zaopałry- 
wać w hileiy wstępu, Sala dobrze ogrzana. 


NA ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU W ZWIĄZKU 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW (plac św. Ducha 5) spotka- 
ia się wśród szumiących fal morza dełsia] wleczorem 
12 bm. wszyscy. którzy chcą w towarzystwie praw- 
dziwych zpaszów i kch towarzyszek spędzić wesola 
ostatnią noc karnawain. Prosimy naszych Gości tym 
razem nle przychodzić w stroju wleczorowym. Wstępy 
niskie, Poczatek o godzinie 9 wieczorem. 
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SPORT 


NA WALNEM ZOROMADZENTU KRAKOWSKIEGO 
OKREGOWrEGO ZWIAZKU GIER SPORTOWYCH — 
w dniu 4 bm. zostal wybrany następujący Zarząd: pre- 
zes kapitan Frączkiewicz Lucjan, l-szy wiceprezes prot. 
Zaklzikowski. Il-gl wiceprezes Sikorski. sekretarz st. 
sierżant Kozłowski Władysław, zastępca Płotrowski. 
skarbnik Zębajski. Człopkowle zarządu: pp. Fabry, Plo- 
lrowskł, Owsiak, Qehorzam, dr. Pieszowski, inż. Ku- 
kucz, Better, Marcinkowski, Komisia rewizyjna: kapitan 
Zakrzewskł, dr. Felner, porucznik Kosman. 


ZARZAD WKS WAWEL na posiedzeniu dnia 5 bm. 
ukonstytuawał się następująco: prezes pułkownik Mond 
Bernard, |-szy wiceprezes podpułkownik dr. Henoch 
Mieczyslaw, H-z! wiceprezes p. Krupski Roman, HI-c! 
mizęprezes pacpulkowntk Nowłna Zarzycki Adam, se- 
kretarz genersiny kapitan Frączkiewicz Lucjan, zastęp- 
ca starszy Slerżant Kozłowsk] Władysław, skarbnik 
padpułkownik Schloegel Edward, zastępca sierżant Stich 
Juljan, gospodarz major Rosołowski WHold, zastępca 
starszy slerżant Wąsowlcz Antoni. Czlonkowie Zarzą- 
du: pulkownik Kosecki Mikolaj, małor Muzyka, major 
inż. Bernacki, major pilot Gilewłcz, kapitan Prelicz, 
porucznik Kotowicz. 

WKS WAWEL zwołnie na 11 bm. do lokalu przy ul. 
Rajskiej 3 walne zgromadzenie sekci szermierczej na 
godzhię 19, a w razie braku kompletu na godzine 1930 
bez wzgłędu na fość czlonków. Na porządku obrad: 
wybór władz sekcji, uchwalenie regnlaminu, ulożenie 
programu pracy na rok 1929. 
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I Polski 


AFERA OSZUKAŃCZA PRZY DOSTAWACH 
KOLEJOWYCH WE LWOWIE. Śledztwo sądo- 


„we pizeciwuko naczemikowi wydziału zasubów 


dytekcii kolei we Lwowie Władysławowi Pawlo- 
witzow1 i spólnikom a iniliozaw= nadużycia przy 
dostawach, natknęło się na nową oszukańczą afe- 
rę, popelnioną przez dosiawcę kolejowego Salo- 
mona Leitera, przebywającego wraz z Pawłowi- 
czem w więzieniu. Leiter, chcąc udaremnić skar- 
bawi pańsiwa ściągnięcie pretensji, sprzedał w 
Czasie pobyiu w więzieniu swą sealność przy ul 
Szeplyckich 18 we Lwowie za 10.500 dolarów, — 
Pelncncenlctwo dla adwokata do sprzedaży po- 
Czynił Leiter w kanctiarji sędziega Śledczego. — 
Przeciwko sprzedaży realności Lejlera wystąpiła 
prckurzloria genelaina imieniem skarbu państwa 
i wraz z umymi dlużnikami Leitera postawiła 
wrn:csek o Uniemażnienie transakcji. W sprawie 
tej odbyla się pierwsza audiencja w sadzie cywil- 
nym. Tun: n rozprawy wyznaczona na 15 kwie- 
tnia br. 


SZYMANOWSKI LAUREATEM PAŃSTWOWEJ 
NAGRODY MUZYCZNEJ. W niedzielę odbyło się 
w Warszawie posiedzenie jury w Sprawie przy- 
mania nagrody muzycznej ministerstwa WR 1 OP 
Postanowicho przyznać nagrodę Karolowi Szy- 
manowskiemu za koncer: smyczkowy, wykonany 
poraz pierwszy w Warszawie w 1926 rcku. De- 
cyzja jury podlega zatwierdzeniu min.stra. 

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE KRYNICY Z 
ZAGRANICĄ. Zaprowadzono ruch telefoniczny 
między Krynicą a Budanesztem. Zaprowadza się 
komunikację telefoniczną między Krynicą-Zdrajem 
a następujące miejscawościami w Czechoslowa- 
cji: Spisska Stara Ves, Spisska Bela, Podoliniec, 
Smokovec, Stary Smokovec, Nowy Smokovec, 
Strbska Pleso, Poprad, Veika Lonmica, Tatranska 
Kotlina, Transka Poljanka, Kesmotak, Mor. Ostra- 
va, Nove Mesto m'Vahom, Nove Losiny oraz Pra- 
ha. 


ZAMKNIECIE RUCHU KOLEJOWEGO. Ozól- 
ny ruch kolejowy w obrębie dyrekcji stanisła- 
wowskiej został wstrzymany na wszystkich li- 
djach do poniedzialku w południe. 

PRZERWY W RLCHU NA GOŚCIŃCACH. 
Z powodu wielkich opadów śnieżnych (grubość 
warstwy śniegu 60 cm.) komumkacja na drodze 
państw. Nr. 12 Kielce-Lelnchów na przestrzeni 
„Konclowa-Krynica”* przerwana (dł. 14 km.). Plug 
pracuje koło doprowadzenia drozi do porządku. 
Na drodze Grybów-Skomielna-Biała na odcinku 
od Chelmca przez Wysokie w kierunku Kaminy, 
td. na długości 8 km. komunikacja dla ruchu samo- 
chodowego przerwana. Kolo doprowadzenia drog! 
do porządku pracuje piug | 15 robotników. 

OLBRZYMI POŻAR W KIELECKIEM. We wsi 
Gielzów, pow. koneckiego powstał olbrzymi po- 
żar, podczas którego pomimo usilnych zabiegów | 
straży pożarnych, splonęło 13 nieruchomości. Po- 
wszechny zakład ubezpieczeń wzajemnych obli- 
czył straty na około 30.00 zł. Przyczyna pożaru 
dotychczas nieustałona. 

DWUGODZINNA WALKA BANDYTÓW Z PO- 
ŁICJA. W nocy z 12 na 13 stycznia posterunkowy 
Stanisław Torba, stoczył na ulicach Będzina krwa- 
wą walkę z opryszkamy, z których Jeden został 
zabity, zaś dwaj inni zbiegli. Po dlugotrwałych 
poszukiwaniach, udało się ustalić, że dwaj z po- 
śród opryszków. Jan Rygalik i Jan Kolasa, obaj 
ze wst Porąbek, pod Kazimierzem, znajdują się w 
Dąbrowie, w domu, należącym do Warszawskie- 
go towarzystwa węglowego. Dokonana w domu 
tym obława ustaliła mieszkanie, w którem znaj- 
dowali się złoczyńcy, którzy jednak nie dali się 
aresztować, wiłając wkraczającą policję sirzała- 
mi. Policjanci wycofali się, rozpoczynaląc prawi- 
dłowe oblężenie. Jeden z bandytów Rygalk po 
pewnym czasle opuścił mieszkanie, poddając się. 
natomiast Kolasa ostnzeływał sę w dalszym dą- 
gu, aż po wyczerpaniu naboi ostatnim strzelił so- 
bie w skroń. Walka z obu bandytami trwała po- 
nad dwie godziny. 


2 TEATRU 
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Teatr im. Słowackiego: „MADAME SANS-GENE" 
Wiktoryna Sardou 

Postać Napoleona i w naszych czasach nie prze- 
stała porywająco oddzialywać na wyobraźnię, 
czego dowodem ogromne powodzenie najnowsze] 
książki o nim, świetnie nap:sanej przez Emila Lud- 
wiza, a niezwykle poczylne| także i w polskim 
przekladzie. Odległość czasu i głębokie przeobra- 
żenta ustrojowe i cywilizacyjne nie przyćmiły bla- 
sku promieniującezo od tej postaci dziejowej, któ- 
rej wielkości nle pomniejszyły najgruntowniejsze 
studja krytyczne historyków. W powieści, a zwła- 
Szcza na scenie pojawienie się Napoleona zawsze 
wywiera wrażenie nieporównane. Wrażenie to po- 
chodzi nie z legendy, łecz z rzeczywistości histo- 
rycznej. Albowiem w postaci Nopaleona i w epopei 
jego życia niema w gruncie rzeczy nic legendar- 
nego. nic osnutego mzlą zagadkowości, wszystko 
rysuje się Jasno, wszystko tchnie potęgą prawdy, 
prawdy trzeźwej a cudownej, fantastycznej, na- 
wet w powszednich szczegółach przerastającej 
powszednią miarę. Na urak postaci Napoleona 
Skladają się biiący zeń we wszystkiem rys genial- 
ności, jego błyskawiczna bystrość w myśleniu i 
w decyzji, prostota w zachowaniu se, lap:darność 
w wypowiadaniu się, przejrzysta, bez jakichkol- 
wiek niedomówień, zrozuwniałość w poglądach. dą- 
żeniach, działaniach | jego zadziwiającą dobro- 
duszność w stosunkach z ludźmi. Pamiętniki z ie- 
Eo doby, np. dostępne i w polskiem tłómaczeniu 
pamiętniki księżny Abrantes. zawierają miezliczo- 
na moc rozsypanych ilustracyj tych ludzkich i 
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NADUŻYCIA I KRADZIEŻE W SKŁADACH 
MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
monopolu tytoniowego w Stanisławowie wykryto 
olbrzymie nadużycia i kradzieże. Przeprowadzona 
rewizja stwierdziła, że dopuszczano się systema- 
tycznej kradzieży papierosów i wyrobów tyłanio- 
wych. Osłainio skradziono tam całe paki papiero- 
sów. Policja zarządziła dochodzenia, które dopra- 
wadziły do ujawnienia sprawców tych kradzieży 
w osobach Maiejnowa. robotnika w magazynie ty- 
toniowym i jego wspólniczki, Siemionowicz ze Sta- 
nisławowa. U aresztowanycii znaleziono kllkadzie- 
sigt tysięcy sztuk papierosów. pochodzących z kra- 
dzieży. 

ARESZTOWANIE KOMORNIKA SĄDOWEGO 
ZA DEFRAUDACJE. W Wągrowcu (Poznańskie) 
aresztowano 8 bm. 28-letniego komornika sądowe- 
go Maksymiljana Rykaczewskiego, urzędującego 
przy sądzie w Wągrowcu od 4 lat, pod zarzutem 
sprzeniewierzenia wyegzekwowanych pieniedzy. 
Nieregularności w dopływie Ściągniętych przez 
Rykaczewskiego sum zauważono dopiero nledaw- 
mo i wdrożono śledztwo, które wykryło. że urzęd- 
nik ten w przeciągu ostatnich 3 do 4 miesięcy 
sprzeniewierzył około 16 tysięcy złotych. Aresz- 
tanta odstawiono do sądu okręgowego w Gnieźnie. 

—000— 


Z zasranicu 


ZIMA W WIEDNIU. Ze wzgledu na wiełki brak 
wody z powodu silnych mrozów, wydał magistrat 
wiedeński ostre zarządzenia w sprawie oszczędza- 
nia wody w domach prywatnych. W riedzieję tem 
peratura w Wisdniu wzncsiła —21 stopai Dumaj 
zamarz| na przestrzeni 500 km. W ostatnich dniach 
podniosła się liczba chorych na grypę. z powodu 
czego musiano zorganizować specjakie szpitale re- 
zerwowe. Przebieg choroby ma charakter lekki 
Z powodu siłnego mrozu mie odbyły się w nie- 
dzielę zapowiedziane zawody pUkarskie. 

40-STOPNIOWY MRÓZ w NIEMCZECH. No- 
wa fala mrozów nawiedziła cale Niemcy. W nocy 
z soboty na niedzielę notowano najniższą tempe- 
raturę w Berlinie — 27 C. W Prusach Wschod- 
nich | na Śląsku temperatura dochodziła do — 4u 
Cel. Mróz spowodował znaczne uszkodzenia sieci 
telefonicznej i unieruchoma! kormnkację rzeczną 
tak, że trzy wielkie parowce wycieczkowe utknę- 
ły w drodze do Berlina. Komunikacja kolejowa i 
autobusowa w Berlinie doznaje włelklego opóźnie- 
nia. 

KRÓL ANGIELSKI WYJECHAŁ NA REKON- 
WALESCENCJĘ. W sobote o godz. 10.30 rano król 
Jerzy odjechał z pałacu Buckingham do Craigwel 
House w Bognor. O godzinie odjazdu króła z pa- 

lacu wiedziano tylko w cetoczeniu najbliższem 
króla. Król przeniesiony został z największą ostroż- 
nością ze swej sypiałm da specjalnie przygotowa- 
nego ambułansu samochodowego. W miarę odda- 
lania się ambulansu z przed podwoi pałacu. sztan- 


| dar krółewski nad palacem opuszczana dopiero 


wtedy przechodnie dowiedzieli się o odlłeżdzie. — 


madludzkich rysów, jego charakteru. zebranych 
przejrzyście w zwigzlel a wyczezpującej książce 
Artura Levy'ego „Napoleon intime“. Żaden z jegu 
naśladowców, żaden z późniejszych uzutpatorów, 
— od Napoleona Iil aż do Achmeda Zogu — nie 
potrafił wraz z koroną wlożyć sobie na skronie 
blasku pierwowzoru. Blask bowiem bije nie z ko- 
romy, lecz z wielkości ducha, a ta nie da się na- 
śladować. 

Wiktoryn Sardou maister roboty scenłcznej, 
wprowadzając przed itrzydziestupięciu laty postać 
Napoleona w komediji, ukazał go nie od strony 
Berolcznej, lecz ludzkiel-arcytudzkiej i osiągnął 
tem efekt nieporównany. Sztuka ta święciła me- 
zwykle sukcesy nietylko w Paryżu, gdzie wdzię- 
czną rolę prostej, naturalnej, rozumem i sercem na 
właściwem miejscu obdarzonej praczki awansa- 
wanej na księżnę Gdańską kreowała sławna Re- 
jane, lecz także i na naszej scenie. gdzie w roli 
Madame Sans-Gene podziwialiśmy kolejna Hono- 
ratę Leszczyńską i Siemaszkową, a w roli Napo- 
leona nieboszczyka Feldmana, Popławskiego i Sta- 
nisławskiego. 

Wznowienie tej wybornie zrobionej sztuki dla 
dzisiejszego pokolenia było pomysłem dobrytn. 
Cóż, kiedy obsada rół, Jak to obecnie nieraz bywa 
w krakowskim teatrze, zrobiona była, że tak po- 
wiem. na przekór. Nawet najznakomitsza artystka 
pozbawiona wdzięku rubasznej prostoty i świeżo- 
Sci — nie będzie przekonywającą i porywającą 
Madame Sans-Gene. w której wszystka tchnąć 
musi jej ludowem pochodzeniem. a nic wyrafino- 
waniem. Trudna to również rzecz wbrew warun- 
kom fizycznym udawać Napoleona. Cesarz Napa- 
leon w r. 1811 zaokrązlonemi kształtami wielce 
się już różnił od chudego Zr-etniego generala. Pel- 


| 


W wozie ambulansowym odjechali z królem 1e- 


W magazynach | karz i dwie sanitariuszki. Gdy wolno posuwadący 


się ambulans mii! bramę północną prowadzącą 
z ogrodów palacowych na ulicę, przed ogradze- 
niem zgromadziły się Eczne rzesze publiczności, 
przyglądającej się odjazdowi. 

WÓDZ REPUBLIKANÓW IRLANDZKICH DE 
VALERA został skazany na miesiąc więzlenia za 
znajdowanie się. pomimo zakazu na terytorium Ir- 
landii północnej ti. prowincii Ulster. 


W STANIE ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA 


niebezpieczeństwo. 

BOMBA. W piątek rano przed gmachem kanm- 
sulatu włoskiego w Tunisie wybuchla bomba, ro- 
biąc głęboką wyrwę w murze. W sąsiednich ba- 
dynkach wypadły szyby. 

STRACENIE MORDERCY PREZYDENTĄ MEK- 
SYKU. W czasie pogrzebu Tarala przyszło do ma- 
nifestacji. przyczem jedna osoba paniosła Śmierć, 
30 zostało rannych. Policja aresztowała 20 osób. 
Tysiące ludzi stojących na drodze, którą posuwał 
się orszak żałobny na cmentarz, wznosiło okrzyki 
na cześć Torała, Straż pożarna musala rozpe- 
dzać maniiestantów. Policja konna obsadzila omen- 
tarz. 


WALKI RELIGIJNE W INDJACH. Wedlug u- 


południa dnia 8 bm. zabitych została 16 osób, 2 
116 osób odniosło rany. 


prześląd społeczny 


PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA 

Nakłaćem ministerstwa pracy | opieki spolecz- 
nej ukazał się zeszyt „Pracy i Opieki Społecz- 
oej“ za I-szy kwartał br. Na numer styczniowy, 
składają się artykuly: Jana Qmoińskiego „Zasady 
bezpieczeństwa pracy w rolnictwie“, Józeła Za- 
grodzkiego „Ochrona pracy dziennikarskiej w Pol- 
sce", dr. M. Bornste'n-Łychowskiej „Izby robot- 
nicze* tł Balcershiego i M. Groniewskiego „Staty= 
styka ubezpieczeń spolecznych“, dr. W. Dobrzyń- 
skiego „Wsmólłudział sfer społecznych w sanacji 
mieszkaniowej, inż, F. Gademskiega: „Uwagi o 
polskiej koknizaćf za morzem”. Poza tem zeszyt 
zawiera dział urzędowy, kanwencje, ustawy, roZ- 
porzączenia, okółniki i instrukcje za czas od 1-go 
września ćo 20 Ksiopada 1928 r. przegłąd spraw 
bieżących, międzynarodowych, połskich | obcych; 
bibljografję oraz przegląd orzecznictwa Sądu Naj- 
wyższego ] Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego w sprawacli z zakresu działalności minl- 
slersina pracy | opieki Społecznej. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSŻECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


na finezłł scena rozchmiurzamia i udobruchania 
zniewnego władcy zatraciła wiele z niezawodnych 
efektów. W miezawodne efekty obfituje też rola 
Fouchego, ale efekty te mus) aktor wydobyć pew- 
nemi podkreśleniami, które w odpowiednich mo- 
mentach dają mu górować nad sytuacją I na siebie 
ściągnąć całą uwagę publiczności. Nie wydaje się 
również trafną obsada roli Savary'ego; w atocze- 
niu Napoleona mogly być obok ludzi wybitnych 
także różne rodzaje głupców, ale nie do pomyśle- 
nla jest tam stary niedołęga. W ten sposób do- 
brym aktorom narzucono nieodpowiednie dla nich 
może, tak że z wyiątkiam pp. Bumatowicza i Szy- 
mańskiego, którzy bardzo dobrze swoje role ode- 
grali, prawie mikt nie był we własnej skórze. Na- 
wet kamerdynera Napoleona, starego Constanta, 
robił młodziutki aktor z mlodym wyglądem i w 
siwej peruce, jak to się widuje w amatorskich 
teatrach szkolnych. Ta obsada ma przekór ujaw- 
niła się nawet w takim szczególe: role dwóch 
sióstr Napoleona grały pp. Piaskowska | Ankwi- 
czowa | obie odegrały je z temperamentem. zwia- 
szcza scenę kłótni; ale powód do kłótni daje kwe- 
stja starszeństwa; oczywistą jest rzeczą, że ar- 
tystka o kształtach okazalszych winna wyobra- 
żać starszą, artystka zaś o kształtach drobniej- 
szych młodszą. ażeby sprawa się widzowi wzro- 
kowo sama tłómaczyla; u nas, rzecz prosta. mi- 
siało być odwrotnie. 

Inscenizacja zwracała glówmą wwazę na stylo- 
we dekoracje, meble I kostjomy | w tej dziedzinie 
niema! we wszystkiem osiągnięto cel. Ale i tu były 
jakieś dziwne szczególy. dziela kaprysu, jak nn. 
osobliwa czapka lakobińska mopielatego kołoru, 
choć każdy abiturjent szkaly Średniej wie. że ja- 
kobim nosili czerwone czapki EH 


LISTY Z KRAJU 


Tarnów. 11 lutego. 
WALKA O RADE MIEJSKĄ 

Intrygi. zmierzające do unicestwienia samorzą- 
wi w Tarnowie ł do wprowadzenia na ratusz ko- 
misarza, zostały Sparajiżowane. Ministerstwo spr. 
wewnętrznych zajęło stanowisko, Że niema po- 
irzeby ustanawiania w Tarnowie komisarza. nato- 
miast należy rozpisać wybory, kurialne oczywi- 
cie. Pojawia się inicjatywa stworzenia jednolite! 
ilsry we wszystkie czterech kołach, przyczem za 
tawę podziału mandatów możnaby wziąć je- 
dynie wynik wyborów sejmowych. Gdybyśmy 
przyjcli, że przy 5-przymiotnikowem prawie wy- 
horszem ludność oddałaby swe glosy na poszcze- 
sIronnietwa w tym samym stosunku, jak to 
lo przy wyborach sejmowych, podział manda- 
tów byłby następujący: PPS (razem z Bundem) 
15, sanacla 10, klerykali 7, słoniści 16. Tega ro- 
dzaju podział mandatów bylby nawet bardzo ko- 
rzystny dia sanacji, gdyż przy wyborach sejmo- 
wych działal poniekąd na ludność argument o po- 
parciu dla rządu Piłsudskiego. natomiast hasło 
hezpartyjnega bloku dla współpracy np. z p. Sko- 


wrojiskim* napewno nie da wielkich rezultatów... 
W rozmow: prowadzonych przez p. burmistrza 
Kryplews na temat możliwości stworzenia 


sanacja sprzymierzona z kleryka- 
łami zażądała dla siebie 24 miejsc, ofiarwiąc socja- 
(stom „aż* 8 mandatów. 

Jednocześnit grozi sanacja. że o He PPS nie 
przystanie na tę propozycję, to zamiamowany Zo- 
stanie komiszrz. Panowie z sanacji powinni zro- 
zumieć, że na PPS tego rodzaju argumety nie po- 
dzlalzją. Jest nam prawie że obolętne, czy ma Ta- 
tuszu będzie komisarz z ramienia sanacH. czy też 
rada miejska, w które] klasa robotnicza mie hędzie 
na siebie brała odpowiedzialności za wydanie mla- 
sta na lup ambitnych „wielkości“ sanacyjnych; 
PPS dobrowalnie nie weżmie udziału w żadnym 
iompromisie, w którym klasa robotnicza nie o- 
Irzymalaby iego, 00 się jej — najskromnicj licząc 
— należy. Jeżeli nie dojdzie do kompromisu na k- 
dynej możliwej dia nas podstawie, to nłech się 
odbędą wybory w drodze walki. Straszenie zaś 
uas komisarzem w razie odrzucenia niemożliwego 
ula nas kompromisu jest śmieszne, skoro już raz 
<ząd uznal, że mema powodu do mianowania w 
Tarnowie komisarza. Panowie z sanacji mierzą 
PPS swą własną miata, wydaje im Się. że się fu 
można targować o miandaty. Dla PPS istnieją za- 
sady, którym się sprzeniewierzyć nie może, isinie- 
ie honor, którego się nie wystawia na targ. Nasza 
miłość do samorządu jest wielka, ale nie idzie tak 
daleko, abyśmy go zabagniali zgnilemi kompro- 
misarni. Klasa pracująca musi mieć na gospodar- 
ke gminna wplyw, odpowiadający jei sile liczeb- 
nej i moralnej a w tym celu must mieć odpowie- 
drio silne przedstawicielstwo w ciałach samorzą- 
dowych. Samorząd bez udzialu kłasy robotniczej 
alba. przeciw niej zwrócony. niema dla nas wiel- 
kiej wartości. 

—a00— 
Myślenice, 6 Intego. 

ŁADNYCH RADNYCH MAJA MYŚLENICE 

W jesieni nb. roku zamieściliśmy pod powyż- 
szym tytulem korespondencję z Myślenic, oma- 
wiającą zachowanie się radnych i ]. Święcha, któ- 
rzy pabili tryzjera p. Siwka. 

Pb. radni nadesłali „Naprzodowi” sprostowanie. 
które ze względu na przepisy dekretu prasowego 
musiełiśrny zarnieścić. Tymczasem dma 24 stycz- 
nia br. odbyla się w tutejszym sądzie rozprawa, 
na której zapadł wyrok. zkazujący radnego gmin 
nego Jana Święch na 7 dni aresztu, zaś radnega 
gminnego Władysława Chęclńskiego na 10 dni s- 
resztu i ponoszenia kosztów postępowania w kwo 
cie 139 zł. 

Ten oslatni dostał o 3 dni więcej za obrazę tow. 
Kącklego na radzie gminnej, gdy tow. Kącki pięt- 
nawal gospodarkę gminną. 


Strącenie Torala 

Meksyk. 11 Intego (PAT). O stracentu forala 
podaja dzienniki wiedeńskie jeszcze nasiępujące 
szczególy: 

Zanim Toral] poszedł na miejsce stracania, zo- 
stał w celi więziennej zaopatrzony sakramentami. 
Egzekucja odbyła się na dziedzińcu wlęzlennym. 
W pobliżu więzienia zabraly się wiekńysięczne 
tłumy. Gmach więzienia otoczony był słlnym kor- 
donem wojska. Egzekucji przypatrywało się 30 
osób. przeważnie dziennikarzy. 

Toral energicznym krokiem udał się na miejsce 
stracenia. Chustke, którą zawiązano mu oczy usl- 
lowal zedrzeć. lecz w chwili tej wlaśnie oddano 
doń salwę, klóra nołożyła go trupem. 
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Budżet w trzec'em 


BB usiłue „zastr: szyć ' 
(Telefarem ad korespondenta „Naprzadn*) 
Warszawa. 11 lutego. 
Posiedzenie Scimu otwarte o godzinie 5.30 popol. 
zostało natychmiast odroczone o 30 minut, dla d 
nia posiom możności zapoznania się z poprawka- 
mi, które przed chwilą zostały rozdane. 


Poyi: ski 


W międzyc: 


by Seim nie uchwalił funduszu dyspozycylnega 
dln ministra spraw wewnętrznych w wysokości 
6 mlijonów zł, oraz nie podwyższył iunduszu dy- 
spozycyjnego dla ministra spraw wojskowych 0 
dalsze miljony zł. — to w takim razle ple jest wy- 
kluczone, że cały klub BB zloży jakąś dokłarację 
I będzie głosował ewentualnie przeciwka budżeta- 
wl. Groziłoby to upadkiem rządu, a w dalszej 
konsekwencji doprowadziioby do rozwiązania par- 


lamentu. Z pozłoskawmi teml łączą niespodziewany | 


powrót prezydenta Rzplitej do Warszawy. 
SEJM NIE DA SIĘ „ZASTRASZYĆ" 
Pogłoski te, były tak zdumiewające, Że w ko- 
łach politycznych nle wzbudziły większej wlary. 
Powszechnie uważają je za znaną już dobrze me- 
tode tzw. „zastraszenia“ Sefnu. 


W kołach opozycji panuje powszęchne mniema- | 


ie, że że metody te tak skwapliwie stosowane 
przez BB nie wydadzą żadnego rezultatu, Sejm 
bowlem nie da słę „zastraszyć”. 

188 POPRAWEK 

Po ponownem otwarciu posiedzenia przystąpio- 
no do II] czytania poprawek zgłoszonych do bu- 
dżetu. Przed głosowałem zabrał głos generalny 
referent budżetu pose! Byrka (BB), oświadczając 
że zgłoszono 188 poprawek. Referent oświadcza 
się przeciwko wszystkim poprawkom niezgodnym 
z uchwałami komisji budżetowej, a odrzuconym 
przez izhę w II czytaniu. Referent wypowiedział 
się również przeciwko poprawca tow. posla Lie- 
hermana i posia Rojl donagającej się powiększe- 
nia racji chleba w wojsku kosztem 10 miljonów zł. 

POPRAWKI RZĄDU UPADŁY 

W głosowaniu ogromna większość poprawek 
rządowych upadła. Między imnemi upadła popraw- 
ka powiększająca fundusz dyspozycyjny dla mi- 
mistra spraw wojskowych, oraz poprawka przy- 
znająca skreślony w I] czytaniu fundusz dyspozy- 
cyjny ministrowi spraw wewnętrznych. 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8 wie- 
czór) głosowanie trwa. 

W budżecie prezydium Rady mltstrów o©drzu- 
oomo wszysifże poprawki 

W budżecie mintsterstwa spraw zagranicznych 
mrzyjęto poprawkę rządu o przywrócenie 700 ty- 
xey złotych m fumdasz dyspozycyjny ministra 
spraw zagranicznych. 

W budżecie ministerstwa spraw wojskowych 
przywrócono na wniosek madu 902 tysięcy zło- 
tych na przetwory ropne. 

W budżecie e skarbu przy dochodach 
nadowyczajnych odrzucono wniosek rządu © obat- 
żenie podniku majątkowego o £5 mitjanów złotych. 
W momopolach odnzucono wynossk rządu © pod- 
wyższenie kcsziów fabrykach wyrobów monopo- 
towych o 2 m3jcny zlotych. 

W budżecle ministerstwa przemyslu 1 kandiu 
przyjęto szereg drobniejszych poprawek. 

W budżecie ministerstwa rolnictwa przyjęto 
wniosek o zmniejszenie różnych wydatków w 
dziale lasy państwowe © 435.517 zł. 

W budżecie ministerstwa oświaty przyjęło wmo- 
sek rządowy o zwiększenie pozycji na dotacie 
oświatowe © 50 tysięcy. 


PPS wstrzymuje się 


od głosowania 


DEKLARACJA 
TOW. POSŁA NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Przystąpiono do składania dekłaracyi stron- 
nictw. Tow. poseł Nłedzlałkowski oświadczył co 
następuje: 

ZPPS nie weźmie udziakr w głosowaniu nad ca- 
łością budżetu. Budżety uchwalone dotychczas od 
czasu przewrolu majowego były z reguly prze- 
kraczane o bardzo znaczne sumy i nie były wy- 
konywane wedle tych sum. które parlament prze- 
znacza! na poszczególne cele. Z drugie] strony bar- 


dzo znaczne przekroczenia pomimo uroczystych. . 


parokrolnych zapewnień rządu. nie zostaly do- 
tychczas zgłoszone Sejmowi do zatwierdzenia i 
zbadania. z czego prawdopodobnie bedziemy mir 


zasie rozeszły się w kuluarach Sejmu ` 
pogioski, rozpuszczane przez BB. że w razie gdy- | 


czytaniu uchwalony 


Sejm groźbą rozpędzenia 
sieli wyciągnąć bardzo daleko idące konsekwen- 
cje. 

Zdajemy sobie jednak doskonale sprawę, że od- 
rzucenie budżetu w catości w obecnych warun- 
kach polilycznych jakie Polska przeżywa. nie ©- 
znacza zrealizowania naszego zasadniczego celu. 
który polega na tem, by obecny system rządzenia 
zosiał zlikwidowany na rzecz demokracji parla- 
mentarne] i przewagi decydujące] klas pracujących 
nad klasam| posłądającerm. 

Jesteśmy tego zdania, że w dzisłejszem położe- 
nlu obowiązkiem naszym jest ujmować położenia 
kraju tak, jak ono wygląda naprawdę. Wedle na- 
szego przekonania jstotnem zagadnieniem stojąceni 
przed krajem od czasu przewrotu majowego lest 
zagadnienie ustrojowe i na tem tle rozegrać się 
musi to, co Jest dla Polski jatra najważniejsze, — 
rozstrzygnięcie kraju między obozem tł. zw. sa- 
nacji a obozem demokracji. 

W chwit kledy klub BB zglosit swój projekt 
konstytucji podnieslony został rąbek zasilony z tel 
tajemnicy, która dla bardzo wielu ludzi w Polsce 
przez |prawie 3 lata otaczała istotne zamiary 1 
istotne cele grupy, która dziś Polską rządzi, Zdaje 
się nam, że podnieslenia tego rąbka zasłony umo- 
żliwi postawienie wobec całego kraju sprawy na 
tej płaszczyźnie, która jest prawdziwą, która się 
będzie decydowała między obecnie rządzącyin 
Polską obozem a obozem demokracji polskiej — 
nie zaś między obozem rządzącym a obozem da- 
wej prawicy nacjonalistycznej. 

Jesteśmy zdan, że projekt konstytucji, który 
BB przedłożył Sejmowi w sposób najzupełniej ja- 
sny uwwyrmukła co jest jezo obiektywnym celeru 
mianowicie utrwalenie stałej przewagi wysokiej 
biumokrach wojskowej i cywfnej oraz kas posta- 
dających w calokształicie życia państwowego, jak 
Tównież sztuczne odsumęcie klas pracujacych od 
wpływu na całokształt tego Życia. 

Sądzimy, że los obecnego systemu rządzewk to- 
zegrać się rmisi na tej płaszczyźrńe, któm jest jego 
płaszczyzną istotną, mianowicie zagadnienia ustro- 
enea i g calą chęcią i spokojem przyjmujemy 
m e. 


DALSZE DEKLARACJE 

Z kolá złożyła dekiaracje przeslsiawicjie innych 
strenniotw. 

Posel Woźmickł oświadczył, że „Wyzwożezie” 
| wstrzyma się od glosowania i zapowiedział, że 
| zgłosi wna o posławieńe misia skarbi 
przed Trybunał Stanu ca przekroczenia hmdźała- 
we. 


Poseł Dabski (Sinonnictwa Chłopskie) oświad- 
czy! sę przeciw budżetowi. 

Posel Debski (Piast) oświadczył, że jego stron- 
nictwo wstrzyma się od głosowania. 

Poseł Chaciński (Ch D) oświadczy! się za bi- 
dżetem. 

Posel Ścieżyński (ND) wstrzyma się od glaso- 
wanla i poprze wniosek „Wyzwolenia“ w sprawie 
postawienia ministra Czechowicza przed Trybunał 


Stann. 
BUDŻET PRZYJĘTY 
Po wyczerpaniu listy mowców marszałek pod- 
dal pod głosowanie wniosek posta Celewlcza (Ukr.) 
p Odrzucenie budżetu. Wnlossk upadł, temsamem 
budżet został w III czylaniu przyjęty. 


TELEGRAMY 


EKSPOSE MINISTRA ZALESKIEGO W SENAC- 
KIEJ KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 11 lutego (telefon wł. „Naprzedu”). 

Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej komisji spraw 
zagranicznych, minister Zaleski wygłosił dluższe 
przemówienie poświęcone Lidze narodów, udzia- 
łowi Polski w lei pracy | ekonomiczne! wspólpra- 
cy narodów, przyczyniającej się do pacyiikacji sta 
sunków. 


SKUTKI MROZÓW W AUSTRJI 

Wledeń, 11 lutego (PAT). Dyrekcja austriackich 
koleji związkowych komunikują, że z powodu po- 
| nownych zawieji Śnieżnych, pociągi bardzo się 
| spaźniają. Wczorajszy pociąg pośpieszny przybył 
do Wiednia z 7-gadzinnem opóźnien'am. Pociąg 
pospieszny z Polski, który dałś pezedpoludniem 
miał przybyć do Wiedu'a, nie został nawet leszcze 
awizowany. Temperatum we Wiedriu wyncaiła 

dziś rano —29 siopmi, w południe —17 siponi. 


l ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
! TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


PRZEGLĄD LITERACKI 


= 

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY. — Wyszedł 
z druku zeszyt lutowy (Nr. 82) I zawiera następu- 
iącą treść: S. S.: Po sesji w Lugano. Serzjusz Hes- 
sen: ldea dobra w powieści „Bracia Karamazowi*. 
Adam Heydel: Gospodarcze granice liberalizmu. 
Jan Paweł Palewskl: Z zagadnień nauk! organi- 
zacji i teorji administracji. Dmelro Doncow: Od 
epizonizmu do samodzielności (II). Manfred Kridl: 
„Lord Jim“ Conrada (II). Józef Feldman: Mocar- 
stwa wobec powstanła styczniowego (II). Adam 
Lewak: General Ludwik Mierosławski. Roman 
Dyboski: O słowniku Oxfordzkim. Michal A. Heil- 
perin: Ku udoskonaleniu statystyki ekonomicz- 
nel Józefa Parczewska: W obronie jednostki. Otto 
Forst-Battaglia: Z historjografń austriackiej. Leon 
Oberlender: Z literatury ekonomicznej: Konstanty 
Grzybowski: Socjologizująca nauka o konstytucji. 
Tadeusz Szydłowski: Warszawski zbiór graiicz- 
ny. Sergjusz Hessen. 

„KSIĄŻKA WŚRÓD LUDZI“. Nakładem Związ- 
kn księgarzy polskich wyszła z druku niewielka 
broszura prof. Heleny Radlińskiej, p. t. „Książka 
wśród ludzi”, a mająca za zadanie pogiębienie. sto- 
sunku czytelnika do najwierniejszego i najdyskref- 
niejszego z jego przyjaciół: książki. Karty pracy 
p. Radlińskiej owiane są prawdziwem zrozumie- 
niom i odczuciem poslanniotwa książki w narodzie. 
By jednak to posiannictwo mogło być spelnione, 
by książka mogla się stać dobrem wszystkich, w 
myśl poglądu, że „skarby drukowane pelnią swą 
służbę tylko wtedy, gdy na meme karty pada za- 
ciekawienie. uważne spojrzenie", autorka zwraca 
sie do bibliotekarzy, jako pośredników między 
książką | szeroką warstwa spoieczeństwa, z Sze- 
regiem ziębokich myśli, wskazujących na ich i- 
stotne zadania, jak wmiknięcie w duszę każdego 
czytelnika, zaspokojenie jego indywidualnych pao- 
trzeb i stopniowe podniesienie poziomu intelektu- 
alnego. Książka poważna. wiadra, skupłona, godna 
zmalezienia się w ręku każdego z ludzi czytają- 
cych i myślących, a także doskonale spełniająca 
zadanie jako czynnik, budzący zamiłowanie do 
książki 1 czytelnictwa. 

—000— 


+4440244044404440410440044000044904 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Zalatwiamy wszolkia zlecenia w sądach, urzędach 
KD EA i komunal ych, inal; tucjuch finansowych 
wszyatkich innych w Wsrazawie, calej Polece i zagranicą 

Legalizacja dokumemlów, sprawy konsularne, apad- 
kowe, posaukiwania rodeia, ete 

Iniarwencje, zaslępziwa, porady informacje, poźred- 
niciwa wa wszelkich sprawach, Windykacju welali. Egze- 
kwonania należności. Wyw 


BIURO „POMOC PRAWNO -HANDLOWA" 


Waraz-wg, Nawy Swiat 28, 
Koraspondanci w każdej miejscowości potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 

0000000200000000- 


Ważne dla PP. Ghirurqów 
i Ginekologów! 


Według wszeliich wskazań le' arzkich rohię udos- 
kenalona n zaruzam do obecnej mod: zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 

pasy poporodowe 
pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 


araz gorsety dla ułomnych i wszelkiega ro- 
dzaju napierśniki da balowych toalet i na= 
pierśniki da karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


„NA PRZÓD” — Nr. 35 Środa 13 lutego 1929 


Zwiazid i zeremadzcenłia 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPS W SU- 
CHEJ odbędzie się 17 bm. o godz. 13 w tokału 
ZZK z porządkiem dziennym: Zagajenie i wybór 
prezydjum. Odczytanie protokółu z ostatniego 
wałnego zebrania. Sprawozdanie z działalności u- 
stępulącego zarządu, sytuacia polityczna (referuje 
tow. Bucała) — dyskusja. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. Wybór nowego komitetu. Wnioski i 
interpelacje. 

ODWOŁANIE POSIEDZENIA WYDZIAŁU TUR. 
Posledzenie wydziału TUR. zapowiedziane na 
dziś wtorek zostaje odwołane na czsa późniejszy. 


DO TOWARZYSZÓW ZORGANIZOWANYCH 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH I ORGANIZA. 
CJI POLITYCZNEJ PPS. Czy korzystacie już 
Wy. Wasze rodziny i Wasi znajomi z Biblioteki 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, gdzie za m- 
ską. gdyż J zL miesięcznie wynoszącą. oplatą 0- 
trzymać możecie książki powieściowe i naukowe 
w dużym wyborze. codziennie od godz. 5—8 wie- 
czorem, zaś w niedziele od 11—I w południe. 

W CZYTELNI TUR przy ul Dunajewsklezo 5 
parter od godz. 3—8 są do nabycia następujące 
najnowsze wydawnictwa: Dąbrowska: U półnac- 
nych sąsiadów zł. 3'80. Hausner: Listapad 1918 r. 

1'50. Frankowska: Ubezpieczenia na wypadek 
choroby 70 groszy, Kielecki: Feliks Perl zł. I, Kii- 
bańskl: Polski sport rob. 80 groszy. Korniłowicz: 
Akcja spol-gosp. zórn. ang. zł. 3, Nowakowski: 
Marksizm a geagr. gosp. zł. 1'50. Rychliński: Płace 
i zarobki rob. przem. 60 groszy. Sterling: Między- 
narodowa org. pracy zł. 1'50. Szymarowski: Umo- 
wa o pracę rob. zł. 2'40. Wengiczow: Sądy pracy 
zł. 240, Włellński: Dziś i jutro socializmu 70 gro- 
szy, Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. umy- 
słowych zł. d. 
PPS zł. 2, Krzhelska-Iandau: Ochrona pracy w 
Polsce. Porczak: Walka o demokrację w Polsca 
zł. 1'50. 


SEKRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otwarty co- ' 


dziennie od godziny 5—8 wieczorem, a w niedzle- 
le i święta od godziny 10—12 w południe w ŝokajn 
TUR przy uL Dunajewskiczo 5, III piętro. 


TPTTPYTYTTYYYPYPYPY 
ŻYCIE PŁCIOWE — Dziesięć cennych, pzy | 
tecznych książek tyiko 5 złotyen. 


1' Diktor NU ler: „Nainowszy lekarz damow$". 2) Doktor 
Braun „Samogwalł mężczyzu — kobiet". 3] Doktor Gelsen: 
„Hygiena miedowych m eslęcy*. 4) Doktor Surbled: „Sa 
krelna zvozcby małżeńskie”. 5] Doktor Karab ewicz- „Cko 
rah, weneryczne, uleczalneść syhl au“. Jeszcze pięć innych 
clekuwysh — pożyłeczech książsk tyluo złotych pięć. 
Wysylomy za golówkę lub za zale.ką pocztową Na wy- 
| datki zalączyć jedea ziuły pięćdzłea at groszy (można 
znaczki pocztowe). Wzrazawa, Redakcja „Świt, Nowo- 
wiejska $2. Ogłozzenie załączyć do listu. 


Stale na składzie] Na każdy sezon! 


PŁASZCZE DAMSKIE, UBRANIA MĘ- 

SKIE, SMOKIAGI, RAGLANY, PALTA, 

BIELIZNA | OBUWIE MĘSKIE, MUN- 
bURKI STUDENCKIE 


poleca najtaniej za gotówkę 


na dogodnych warnnkach — firma 


(właściełela Hanusz I Jarosz) 


ska i. 35. 
Teleftor Nr. 2828. 
Towar dokorowy! 


Kraków, ulica Pio: 
(narożnik ul św. Marka). 
Wielki wy bór! 


Kannal zakładowy banku 


Sprawozdanie z XXI Kongresu | 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Madame Sans Gene“. 
Środa: „Madame Sans Gene“. 
Czwartek: „Madame Sans Gene“. 


TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Kochanie, zdejm maskę“. 


WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego £, III p. — sala odczytowa|. 
Środa godz 6'30 wlecz.: Tow. Adolf Bester: „Pra- 


ca młodocianych w Polsce — Ustawa a rzeczy- 
wistość”. 


W Domu Kolejarzy (ul. Warszawska): 


Środa: Tow. Feliks Gross: „Zasady demokracji 
a konstytucja polska“. 


Związek Robotników Mięsnych 
{Potockiego 1B. oficyna, parter) 


Śrada: Tow. Wład. Malinowski: „Narodziny 30- 
cialimmu naukowego”, 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Ojcze“. 
| Corse: „Mocarz świata”. 
| Nowości: „Niebezpieczna pięśrtość”. 
' Promień: „Pat i Patackon jako bohaterowie". 
, Sztuka: „Trujące usta“. 
Uclecha: „Śmiej się. pałacu". 
Cyrk Toma Mixa“, 
„Skrzydła“. 


RADIO KRAKOWSKIE 
Wtorek 12 lutego 

11.56: Sygnał czasu, hejal z wieży MariackieL ko- 
| manikat katniczo-meteorołozkczny. 12.10: Koncert e płyt 
| zramośorowych. 13.0: Komunikat rolniczy. 1450: Ko- 
mumikaty: meteorologiczny | gospodarczy. 16.15: Awdy- 
cja z Warszawy dla dzieci. 17.00: Odczyt: „Przełudnie- 
nie wsl polskiej, a emigracja" — wygłost mr. Zyzmani 
Gross 17.25: Odczyt z Poznania. 17.55: Koncert z War- 
| szawy i recytacja z Poznania. 18.50: Rozmałtości. 19.10: 
Odczyt: „Bole poskie minionych stuleci: Możajsk* — 
wygłosi generał dr. M. Kukiel, docent Uniwersytetu Ja- 
gieliańskiegu. 19.35: Komumkaty. 1950: Operę z Po 


' mama. 22.00—22.430: PAT i komunikaty z Warszawy. 


Dużo rzekomych specjalistów oglana alg. lĘ 
sposoby leczenia przepu: liny są jedynie skuteczna. 
Aby zsé przekonać alę, 2e tylko przez znana powagi 
naukuwe polecone bandaży, usuwająca radykalnia 
najzastarzalsza przepukliny u pań. panów í daleci 
najnowszego wynalazku M. Tillemans, oddawna zna- 
nego w calej Polsce specjal sty | prof. Ruskała aq 
wprost zbawienne — wystarczy przyjść i pizegląde 
nąć liczne en!uziastyczne nadziękowania ludzi o zua- 
n-en nazwiskach profesorów uniwer=ytatu, lekarzy, 
ze ufar duchowieństwa, najwyłszaj arystokracji 
oraz x ludu. 


M. TILLEMAN y 


spe ejalists [ wynalazca opatentowan. bandaży, 
Kraków, ul. Sa 


Dwagul Żądać heżwzgędola prospekiów bezpłak 
nych, przed odwiedzeniem mujego zakładu w Kra- 
kowie luo w Warszawie. 


Uniawaźniamm zaginiona zawia- 
damienie orzecz nia_guhko- 
meji 2 r. 1925 3 Rełeraty 
Inwalidzkie.o F. A. O miasta 
ko Józaf 
Waśserberg, raka 14. 


Qzlaktarz Tomasz uni 
uwradzione papiery w. 
wydane przez P K. U. Krak 


Uniaważnia sią sgublone do 
kumanty wojskose na na 
wisko Fiut Tomas , wydane 


przez P. K. U. Kraków. 


Hmaważniam zgubione papiery 
wojskowe na naaw.aku B.at- 
naciżski W'notniy wydane 
przez P. E., U. Kraków. 


ESEE = ë 
Reklama dźwignią handlu!! 


BANK ZACHODNI S.A. 


przeniósł swoja biura z Rynku gł. 8 
DO NOWEGO LOKALU RYNEK Gi. 22 


Instytucja przyjmuje wkłady złotowe I dolarowe na najkorzystniejszych warunkach 


wynosi 10 miijionów złotych 
| 


Wydawca: Emil Haecker, == Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarula Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


